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Kraków, 24 listopada.
D nia  30 l>m., w ięc na sześć dni przed 

otw arciem  jesienne,] ses j; R ady' L ig i 
N arodów  rozpoczn ie się w  G enew ie dru ­
ga  z rzędu w stępna i p rzygotow aw cza  
k on feren cja  m iędzynarodow a w spra­
w ie rozbrojenia. K on feren cja  ta budiz 
stale rosnące zainteresow anie przede- 
w szystk iem  z tego pow odu , że po  raz 
p ierw szy  w eźm ie w  n ie j uaział R o^ja 
son ifecka.

K on feren cja  rozb ro jen iow a  n ie  ma 
pom yśln e j przeszłości. P ierw sza  taka 
k on feren cja  odbyła  się w iosną roku 
u b ieg łego  w  G enew ie ze skutkiem  n ie­
dostatecznym . K on feren cja  .w y łon iła  
w p raw d zie  dw ie p odk om isje  rzeczo­
zn aw ców  dla spraw  czysto  w ojsk ow y ch  
i  gospodarczych . P od k om is je  te p ra co ­
w a ły  sum iennie przez całe lato ubiegłe­
go  roku. A le  rezultat te j pracy ograni 
czy ł się do stw ierdzenia, że w spraw ie 
rozb ro jen ia  E uropa  dzieli się na dw a 
obozy , które różrcą  się m iedzy sobą w 
szeregu kw estyj tak zasadniczych, że na 
razie p rzyn a jm n ie j o jak im ś kom prom i­
sie m ow y b y ć  nie może.

W  lecie tego roku odbyła  się za in ic jo ­
w ana p jzez  prezydenta  C ooiidgea  dru ­
ga  konferencja  dla ogran iczen ia  zbrojeń  
m iędzy A n g lją . Stanam i Z jedn oczon e mi 
i Jap on ją . K tn feren cja  obradow ała 
także w G enew ie i po  dw óch m iesiącach 
narad i rokow ań rozbiła  się ostatecznie 
z początkiem  sierpni,a z pow odu  różn icy 
zapatryw ań  i interesów  m iędzy W ielką  
B r v łanją a Stanam i Z jednoczonem u

T ak  w ięc zb iera jąca  się za tydzień  
druga z rzędu k on feren cja  p rzyg oto - 
Arawcza rozbro jen iow a  nie tylko nie 
zn a jd z ie  na sw oim  stole żadnych kA\Te- 
s ty j ju ż  przesądzonych lecz przeciw nie 
•samo rum ow isko z dw óch  poprzednich , 
k tóre musi b y ć  przedew szystkiern usu­
n ięte. G dy w tej sytuacji na k on feren cji 
z ja w ią  się sow iety , to dla nich będzie to 
gratka nielada, dia innych  zaś uczestni­
ków  k on feren cji zagadnienie jeszcze 
trudn ie jsze  i bardzie j k łopotliw e.

R ząd  sow iecki n ie  robi ta jem n icy  z 
tego, że zam ierza posłu żyć się k on feren ­

c ją  i je j ŚAviatowym d japazonem  dla ce­
lów swojej polityki zarówno międzyna­
rodowe, jaik socjalnej. M iarą znaczenia, 
ja k ie  M oskw a p rzyw iązu je  do p o lity cz ­
no - p ropagandystyranych  m ożliwości, 
które przed nią  otw iera  konferencja , 
jest skład w ysy łan ej na m ą delegacji 
sow ieckiej. O tóż w przeciwsta.Avienut cło 
tegoroczne, m iędzyn arodow ej kon feren ­
c ji gosp odarcze j, na którą  w ysłano z 
M oskw y osobistośi i w y łączn ie  d ru go­
rzędne, teraz p o ja d ą  stam tąd do G ene­
w y  same najw iększe tuzy, W ięc  jako 
przew odniczący delegacji L itw in ow , 
n a jw y b itn ie jszy  członek koleg.jum ko- 
m isarja iu  spraw zagranicznych , stały, 
zastępca O ziezerina i je g o  w lanym  ra­
zie u patrzon y następca.. I  itw inow  ucho­
dzi istotnie za człow ieka bardzo zdolne­
go, zręcznego i d osk on a le^ w  zagadnie­
niach polityk i m iędzynarodow ej zorjen- 
tow anego. Obok L itw in ow a  do delegacji 
należy kom isarz ośw iaty  słynny Łuna 
ezarskij istotnie jeden  z najśw ietn iej­
szych przedstaw icieli 'n te ligen oji bol- 
szeAiuckiej. Z arów n o L itw in ow  ja k  Łu- 
naczarskij są św ietnym i m ow cam i, obaj 
znają  doskonale głów ne język i eu rop e j­
skie. B ędą Avięc m ogli na kon feren cji 
w ystępow ać z całą  sw obodą  i zapewne 
nie l»ez zam ierzonego efektu, .lako rze­
czozn aw cy dodani są dw om  głów n ym  
delegatom  prezes rady centralnej zw iąz­
ków  zaw odow ych  U garow  i zastępca 
szefa sztabu generalnego Tugezew .

J u ż  podczas s a a w Ii uroczystości ju­
b ileuszow ych  w  M oskw m  zapow iadali 
bolszew icy, że akcję  w G enew ie p opro­
wadzą w duchu radykalnego pacyfiz­
mu. Zaraz na p ien eszem  posiedzeniu  
złożą oni uroczystą  deklarację tej treści, 
że lerac.ja sowiecka jesl gotoiva roz­
broić się natychmiast i całkowicie, jeżeli 
to samo zrobią państwa burzuazyjne i 
iezeli u sta n ow im y  zostanie dla wszyst­
kich państw system kontroli ludowej 
jako gwarancja, że zbrojen ia  nie zosta 
na n igdzie  p od jęta  na now o... Propagan- 
dvstvf*zne cele tei deklaracji są oczywi­
ste. B olszew icy  nie ta ją  się z tom, że 
dołożą w szelkich  starań, aby zdem asko­

w ać obłudę państw kap ita listycznych  av 
kivestji pacy fizm u  i rozbrojenia. M ożna 
av dobrą  w olę bolszew ików  pod  tym  
w zględem  w ierzyć, poniew aż je s t  to 
w łaściw ie p ierw sza sposobność dla nieb 
zetknięci się z o fic ja ln em i delegacjam i 
AYSzystkicb innych państw  kuli zi *n- 
skiej i zabierania głosu z tak w ysok ie j 
trybu n y międzynarodoAA ej.

Zainteresow anie Acystępami bolsze­
w ickim i jest poAyszechnie tem AYiększe, 
że zagadkę przedstawią stanowisko de­
legacji niemieckiej. Jak  ogóln ie p rz y ­
puszcza ją  i jak to zresztą w ynika z log .- 
ki rzeczy, delegacja  niem iecka będzie 
silnie w tórow ała  bolszeu ikom . N iem cy 
bow iem  p ow ołu jąc się na dokonane już 
u siebie rozbrojenie , coraz natsmozywieg 
dom agają  się, aby zgodnie ze zobow ią ­
zaniam i traktatu w ersalskiego i statutu 
L ig i N arodów  także A\rszystkie inne 
państw a przystąpiły  do redukcji s Ary cli 
zbrojeń . M ając A\ icc przy boku tak ra­
dykalnych  a zarazem  tak silnie u zbro jo ­
nych i zm ilitaryzO'wanycb zw olenników  
p acyfizm u  i rozbrojen ia  ja k  bolszew i­
cy, N iem cy zapew ne także ze swej stro­
n y  dołożą starań, aby  tym  razem spra- 
\va nie utonęła ay stosie protok ółów  1 
elaboratów , których n ikt na św ircie  nie 
czyta, lecz aby nabraAvszy rozgłosu, do­
tarła do n a jszerszych  s fe r  ludności cy ­
w ilizow anego świata.

O p ”5ciz tego obecność tak gatunkow o 
w ysok iej delegacji bolszew ick iej av Ge- 
nę'wie bezpośrednio przed otw arciem  se­
s ji jesiennej R ad y  L ig i dostarczy m ę­
żom stanu bolszew ickim  sposobności ze­
tknięcia się z różnym i prom inentam i p o ­
lityki ŚAviatowej, szczególniej z Cham­
berlainem.
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Tekhrcow e karykatury  Cham berlaina 
obnosili n iedaw no bolszew icy  sw oim  
zw ycza jem  av jub ileuszow ych  pocho­
dach i festynach. Śpiew ali p rzy  tem róż­
ne obelżyw e kuplety  pod adresem  tego 
w łaśnie m inistra J ogo  B ry ty jsk ie j M o­
ść1, W reszcie  sam iego konterfekt w  u- 
roczysty  sposób spalili. N iew innym  
tym  zabaw om  tow arzyszyły  av prasie 
sow ieck iej nam iętne oskarżenia pod  a- 
dresem  „ch y treg o  A lb jo n u “ , że w stając 

legając, m yśli tylko o zniszczeniu pań- 
stAva bolszeAcickiego.

"Wszystko to jednak  należy do zwy­
czajnych metod, którem i bolszew icy 
zw ykL  p rzygotow yw ać... p rzy jacie lsk ie  
rozm ow y z w ybitnym i przedstaw iciela ­
mi W oju jącego kapitalizm u. N ie je s t  
w iec w cale wykluczeniem, że m im o tych  
n ‘ ^dawnych festyn ów  m oskiew skich w 
G enew ie L itw .n ow  zetknie się osobiście 
z Cham berlainem , aby z nim pomÓAvić 
na osobności i na rozum . Z  pew nością  
nie będzue się m iędzy auguram i m ów iło 
w iele o historycznymi a p ok ry fie  listu Z i- 
now iew a, k tóry  oddał konserw atyston  * 
angielskim  tak n ieocen ione usług, przy 
ostatnich w yborach . Tem  w ięce j zato 
poŚAvięc’ się czasu i s1óav wyjaśnieniu 
rzeczywistych anglo-ros\ jskich stosun­
ków. W  A nglii dobrze n ie idzie. O stat­
nie sceny, jak ie  opozycja  „J e g o  K m łe w - 
tekiej M ości" urządziła rządow i w Izlnw 
gm in nie ustępow ały w  niczem  potl 
w zględem  gA\’ałtow ności i n iew ybredno- 
ści n a jbardzie j drastycznym  obrazon 
walki politycznej av najm niej w y ro b io ­
nych i najm łodszych , w iec też zara-zen 
najdzikszych  parlam entach E u ropy. —  
W p ły w y  labourzystów  i rad>rkalizu ja ­
rych  liberałów  rosną z dnia na dz.eń. — 
Zerw anie stosunków  z R osją  stanów 
jedn  z w alnych  argum entów  lewicy 
p r z e c w  p ra w icy . Cham berlain będzic- 
A\Tięc m iał dość p ow odów , aby nie usu­
w ać oię z d rog . czyhającem u na n iego 
L itw in ow ow i i rozw ażyć z nim raz jesz­
cze m ożkw ości jak iegoś  rozum nego i 
dla onu stron korzystnego „arrange- 
m ent“ .

JUL JAN ROMAN MILKO

T f t  J E f f l l l l C Z Y  T E R B R Y S T K
fCiątr da lszy ).

W  jed nej ch w ili p łom ien ie  o b ie ły  k rzesła  i 
lu dzi, a tsraszny k rzyk  w strząsn ą) ca łv m  tea­
trem . W ybipirłcm  perw ezy z krzeseł i rzu ci- 
}em  się do d rzw i Co się późn iej d izuło —  do­
n ios ły  obszern ie  dzienniki.

P^zez c a ły  cza s  pożaru  sta łem  przed tea­
trem  i przypatryw ałem  się z dziką  radością  
m em u dziełu  zn iszczen ia  B vłem  tem  tak ura­
d ow a n y , taki nadm iar szczęśc ia  u czu łem  w  
sob ie , że ch c ia łe m  k rzy cze ć  na g łos : „T o  m oje, 
m o je  d z ie ło !" .

A le  w n et nakazałem  sobie m ilczen ie , rd y ż  
p om yśla łem  w  tej ch w ili  jak k arciarz , k tóry 
w ygra  poraiz p ierw szy , że to w ła ś c w ie  p oczą ­
tek. P oszedłem  do dom u dopiero AYtedy, kiedy 
ostatn i w óz  straży  pożarnej od jech a ł i w y ­
w o ż o n o  ostatnie trupy.

Na drugi poraź w tóry  p rzeżyw ałem ' ch w ile  
praw d ziw e j radości przy  czy ta n iu  ob szern ych  
spraw ozd ań  z pożaru.

P o  kilku dn iach  u pojen ia  am bicja  n ie da­
w a ła  mi jednak za sn ąć i pop ych ała  zmów’ do 
jakiejś zbrodni. N asunęło m i się kilka proje­
k tów . W koń cu  postanow iłem  -w ykoleić jakiś 
P °ciag . Z acza łem  Avięc stu d jow ać rozk łady 
jjizidy pociągów  i w łó c z y ć  się w ieczoram i po 
torach  k o le jow y ch . W reszcie  doszedłem  do 
w n iosk u , że  m jod p ow ied n ie jszem  do u rządze­
n ia  katastrofy  b y łoh y  m iejsce, w  którem  k rzy ­
żu ją  się dw a pociąg i pośp ieszne na linji W .-K .,- 
^oło stacji Z aw ied ź , jak w y p a d a ło  z rozk ładu  
jazdy  i m oich  ob liczeń .

W z ią łem  z  b iu ra  k ilk u d n iow y  urlop  i ro z ­
począ łem  ob serw a cje  na m iejscu  I rz e c z y w i­
ście, po dw óch  dn iach  przekonałem  się, że  o p o ­
dal stacji Zaiwiedź, p rzy  m a ły m  lasku, spoty­
ka ją  się punktualnie o  godz. 2 .14  diwa pośpiesz 
■ne p o c ;ągi.

Na drugi dzień  k u piłem  drwa silne, sta low e 
k lu cze  do śrub i następnego dn ia , tij. 14 m aja, 
przy jecha łem  na m iejsce, u k ryw a ją c  się w  le- 
sie. W  odp ow iedn im  m om encie  w  n ocy  za ­
cz ą łe m  od k ręca ć  s zy n v . P raca  ta b y ła  c iężk a , 
p rzech od zą ca  w prost m oje s iły , a m usia łem  ją 
w y k o n a ć  szArbko, b y  m e zd radzić się przód 
budnik iem . O dkręcając ostatn ią  śrubę, u s ły ­
szałem  n ad b iega jący  pociąg. O d sk oczyw szy  od- 
szyn  i u b ieg łszy  k ilkadziesiąt kroików —  p rzy ­
stanąłem ...

W tej c h w ili  straszny łom ot w strząsn ą ł p o­
w ietrzem , a w a g on y , jedan po drugim , za cz ę ły  
p .ę trzyć  się, druzgotać, przew a la ć  i s taczać się 
z  nasypu  w śród  piek ielnego trzasku roz łu p y ­
w a n y ch  ścian  w a gon ów . Potem  na jedną dz ie ­
siątą  sekun dy w szy stk o  zam arło , a potem  
p rzeszy ły  pow ietrze ty siączn e  jęki i w rzask i 
ra n n y ch  i osza la ły ch  ze strachu  pod różn ych . 
Nie byłem  jednak  pew ien , c z y  drugi p o c :ąg 
się nie spóźni i dlatego zw róc iłem ' sie z n ie­
pokojem  w  stronę, z której pow in ien  b y ł już 
nadejść.

Nie u p ły n ę ło  jednak  k ilk a  sekund, k iedy  
nadbiegł on  i w  ca ły m  pędzie Avrył się w  roz 
trzaskane w a g on y  p ierw szego pociągu , w  tru­
p y , ra n n y ch  i w  ty ch , c o  u w ażali się już za 
oca lo n y ch  i ty ch  Avreszcie, c o  ch c ie li już n ieść 
ra n n ym  pom oc, m iażdżąc ich  w  m oich  o cza ch .

IJlugi cza s  przypatryw ałem  się m ojem u  d z ie ­
łu  zn iszczen ia  i zn ów  u czu cie  ra d ości roz­
d ęło  m i s e icć  a u śm iech  szy d erczy  sk ręca ł 

i usta n a  odg łosy  w rzask ów  i n a w o ły w a ń  i w y

b ija ją cy ch  s ię  p on ad  w szystk o  k rzy k ów  ra n ­
n y ch .

Po DrzybArch t D ociągów  ra tu n k ow y ch , od sze­
dłem  od  m iejsc a,katastrofy i dow ied ziaw szy  
Się, że z następnej stacji odjedizie n iebaw em  
pociąg  do sto licy  z pasażeram i u ratow anym i, 
pu ściłem  się wira.z z n im i w  drogę. T am  w sia ­
d łem  do oczek u ją ceg o  n.a.s pociągu i przy je ­
ch a łem  do sto licy , gdzie na d w orcu  rozg o ­
rą czk ow an e tłum y za cz ę ły  nas w y p y ty w a ć  o 
zn a jo m y ch  i k rew n ych , R ozu m ie się, że nikt 
z  nas n a  te n iedorzeczn e  pytania nie m ógł o d ­
pow ied zieć . W  cz tery  godziny późn iej na m ie­
ście pojaiw iły się n ad zw y cza jn e  w y d a n ia  
d z ienn ików , op isu jące  szczegó łow o  tę pod w ój­
ną. katastrofę. Jeszcze a v  k d z a  dni późn iej za 
ze ty  w y p e łn ia ły  szczegó ła m i tej n iezw yk łe j 
katastrofy  ca łe  szpalty . W szystk ie  dzienn ik i 
jednog łośn ie  stw ierd za ły , że  w y b ó r  m iejsca , 
gdzie się k rzy żu ją  pociągi, prze-z n ieznanego, 
dotąd ne«chAvytanego spraw cę, b y ł pom ysłem  
w prost szatańskim  To m nie tak w b iło  w  dum ę. 
Ze już n osiiem  się z zam iarem  zg łoszen ia  się 
do p olicji i p rzyzn an ia  się do jego autorstw a. 
A le Arrret za n iech a łem  tej m yśli, p ostanaw ia ­
jąc sobie n iezłom nie iść dalej poraź obranej 
dTodzt, póki m nie nie zdem askują .

Zaspokojona am bicja  na pew ien  cza s  przy­
c ich ła , nie d ręcząc i nie n aw ołu jąc do roboty . 
U częszcza łem  w ię c  p iln ie do biura, a w ie cz o ­
ram i przech ad za łem  się po m ieście, ale nie 
tak jak daw n iej, ustępu jąc z drogi. C zułem , 
że jestem  teraz na ustach  w szystk ich  i że zd o ­
by łem  sław ę najw iększego zbrodniarza , —  ta ­
jem niczego terorysty, którego n ie ła tw o b y ło  
schAyytać. D um a rozp iera ła  m i piersi, a i 
uśm iech  z ja d liw y  m nie poryw ał, ile  razy 
w spom nia łem  sobie, że przek linają  m nie ty ­
siące ludzi., a już n a jbard zie j p o lic ja

A le  n iedługo trw ał taki stan zad ow olen ia . 
P ow oli w sp om n ien ia  o katastrofie za cz ę ły  się 
za cierać , a ży c ie  b ieg ło dalej hałaśliw ie  sw o­
im n iezbadan ym  torem . I pew n o na tw arzach  
ty ch . c o  w katastrofie stracili n a jb liższy ch  za ­
czę ły  p o jaw iać się zn ów  u śm iech y  i c ich e  ra­
dości z ż y c ia . . Ta m yśl w y w o ła ła  k a teg orycz­
n y  rozkaz : Do d z 'e ł a ! '

P oczą łem  się zn ó w  zastan aw iać nad tem, 
jak zatargać n erw am i tego zn ieczu lon ego  
św iata. M iałem  w p ra w d zie  kilka projektów  w  
zapasie, ale żade-n z n ich  m e w y d a ł mi się 
dość w ie lk i i dość godny m ej o sob y ! Z n ów  
zaczą łem  się w łó c z y ć  w ieczoram i po torach 
k o le jow y ch  obszern ej stacji tow arow ej, ro zw a ­
ża jąc w  m y ślach  w szystk ie  dobre i z łe  strony 
pom ysłu .

P ew n ego razu  gdy tak b łąd z iłem  w śród  po­
c ią g ów  tow a row ych , zob a czy łem  na pół roz­
w arte drzw i jednego z w a gon ów . P odszedłem  
bliże j i p rzekonałem  się, że plom ba b y ła  ze ­
rw ana. C hcia łem  się już co fn ą ć  w  obaw ie , że 
przyp łap any  tutaj m ogłem  b y ć , posądzony o  
zewram ie plom by i kradzież tow arów  z w a go­
ny, c o  z pew n ością  przed ch w ilą  zrobili z ło ­
dzieje k o le jow i, ale sk orciło  m nie z o b a cz y ć , c o  
zn a jd ..jt  się w ew nątrz. W sk oczy łem  w ięc  
szybk o do środka w ozu . Jakież b y ło  moje zd zi- 
\vienie i zarazem  radość z rozp ozn an ia , że 
w agon  zaw iera ł ładunek  ekrazytu . P om yśla ­
łem  sobie w  tej ch w ili, że jednak do zbrodni 
m am w ielk ie  szczęśc ie . C zem prędzej ukryłem  
pod peleryną, dw ie paczk i i przekonaw szy się,
Ze n ikogo n iem a przy pociągu, przem knąłem  
niesposfrzeżen ie  w śród taboru  k ole jow ego  na 
przedm ieście , skąd dopiero w róciłem  późną 
n ocą  do dom u, u m ieszcza jąc ce n n y  m aterja ł w  
b ezp ieczn em  m iejscu.

(Ciąg dalszy nastąpi). J
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Przyspieszona podróż Litwinowa do Genewy
WIznio Litwinowa w Berlinie 1 obawę Niemców przed hompromilatfc

Berlin, 24 listopada. (P A T ) Jak donosi kore­
spondent ,,Tel. U n ion “ , sowiecki komisarz lu 
dowy Litwinow \ w jech at z M oskw y. W  dro­
dze do Genewy zatrzyma s i ; w Beilinie. —
P ierw otn y  plan , w edług którego d elegacja  so- 
W ietka n a  obrad y  rozb ro jen iow ej kom isji p rzy ­
g o to w a n e j w y je ch a ć  m iała  z M oskw y w e 
czw artek , został w  ostatniej ch w ili zm ien iony .

,A'or-waęts‘ podkreśla , że wcześniejszy w y­
jazd LAwinowa z M oskw y oraz zap ow ied zian a  
w izyta w L er Lnie potw ierdza  zam iar rządu  so-

w irck .eg o  odbycia konferencji z rządem nie­
mieckim w ip^awie rozbrojenia. „V o rw a r ls "  u - 
w aża , że ze w zględu  na pew n e analog je p o ­
m iędzy in teresam i niemieckiemi i sowieck. w  
spraw ie rozbrojen ia, k on feren eją  taka ty ła b y  
zupełnie zrozumiałą, jednakże wątpić należy, 
czy rząd Rzeszy okaże zadowolenie wubec tak 
ofintalnugo podkreślenia wizyty Liiwinnwa w 
Berlinie, a lbow iem  m og łob y  to w  pew nej m ie­
rze p r z y cz y n ić  się do skompromitowania rzą­
du Rzeszy w.obec państw zachodnich.

D w u t o r o w e  r o k o w a n i a  H a n d l o w e
l»oK&f*o - Kyiemiecfttiie.

UiiGlHa Merencja pcliiyszna i uioisHsum ui spranie liteK ifi
rod przewodnictwem Marsz. Piłsudskiego.

W ilno, 2 i  listero ad a (P A T ). W cz o ra j o d b y ła  
s ie  tu w  pałacu  rep rezen ta cy jn ym  trwająca 
caty dzień konferencja polityczna pod prze­
wodnictwem marszałka Piłsudskiego. W  k on ­
ferencji tej bra-li u dzia ł minister spraw zagra­
nicznych Zaleski, minister pełnomocny Knoil, 
por i w Moskwie Patek, p&sel w Rydze J. Lu­
kasie 'ii z, naczelnik wydziału wschodniego ld 
S- Z. Hołówko, -sz»ł drngiego oddziału sziabu 
beneralnego pputk. Schetzel i ppłk. Prystor. 
P rzedm iotem  narad była sprawa litewska w 
zwyiąsku ze zbliżającą się se. ją Rady Ligi 
Narodów. M inister Zalesk i i p osłow ie  w czora j 
•wieczorem opu ścili W iln o . Marszalek. Piłsudski 
pozostał na dzień dzisiejszy, aby  za ją ć  się 
•sprawą cora z  liczn ie j n a p ły w a ją cy ch  ao W ilna  
emigrantów litewskich, uciekających z Litwy 
i szukających w Polsce schronienia.

W arszaw a, 24  listopada (A  W ). Dziś rano i 
powrucił do W arszaw y minister Zaleski, m i -1 
nister Knoll i podpulk. Schaetzeł, rów n ież  pos. 
Lukasiewicz op u ścił w czora j W ilno  u da jąc się L 
do Rygi.

P -marszałek Piłsudska w dniu dzisie jszym  
odbęd zie  w  W iln ie  konferencję z wojewodą

Raczkiewiczem i dow ód cą  O. k  G rodno Litwi- 
now-czem, oraz z dow ód cą  19j tej d y w iz ji pie­
ch o ty  pułk. Kasprzyckim. Po południu  w  c h a ­
rakterze inspektora generalnego sił zbrojnych 
poświęci marszałek Piłsndsuii kilka godzin na 
pracę w dowództwie 19-tej dvwizji Iitewsko- 
biełoruskiej

Przed w y jazd om  m arszałek  P iłsudski odbę­
dzie jeszcze  jedmę kon ferencję  z w o jew od ą  
Racakiewiozem. M arszałków  P iłsudskiem u to­
w a rz y sz y ć  będzie w  drodze do W a rsza w y  pos. 
oo lsk . w M oskw ie p, Falek, oraz pułk . Prystor 
i n acze ln ik  Hołówko.

m a r s z . P iłsu dsk i w eźm ie  osoD isiy  u dzia ł 
ui s e s ji  Radu Ligi n arod om

c „II. Kurjer C od ż ien n y“  ‘ donosi z W arsza ­
w y , żo nie jesi wykiuczonem, iż ma*rszalek Pil- 
Ł.ud weźmie osobiście udział w gruduiuwej 
sesji Rady Ligi Narodów.

Jak w iadom o, R ada  Ligi za jm ow ać się. b ę ­
dzie  sprswa zatargi polsko-litewskiego. Podróż 
m arsz. P iłsudskiego m a nu ce lu  podkreślenie 
pokojowości polityki polskiej, oraz zetknięcie 
się bezpośrednie z wybitnymi politykami za ­
gran iczn ym i.

Z c z o  dfironnictu/a pójdg do wyborów?
Głosy partyjnej prasy warszawskiej.

(Telefonem  od nasi

W arsaawa, 24 Listopada. „Ktujer Poranny"
fa jm u je  się w  d z is ie jszym  artykule w stęp ­
n y m  pytaniem , pod jakiemi hasłami rozpocz­
nie się ubecnie tworzenie list kandydackich
•w zw iązku  ze ab liża jącem i się w yboram i do 
Sejm u. D łu ższy  artykuł wycelowany jest wła­
ściwie w stronę W yzw olenia, kitóre zb iera  się 
dz iś  na sw oje, pod obno już pożegnalne zgro­
madzenie, pon iew aż ma tern posiedzen iu  zap a­
dną ważne nchwały, w  szczegó ln ości czy W y ­
zwolenie pójdzie po linji opozycyjnej z PPS.
W artykule tym  zostan ie poruszona kwestia 
harel W  tej sprwwie w y p ow ia d a  się „K u rjer 
P o ra n n y " następu jąco:

„O b ecn ie  m oże b y ć  m ow a tylko o waice z 
konkretnym przedmiotem i celami przeciwni­
ka O ce-la-ch ty ch  szeptano na w szystk ie  stro­
n y : precz z Piłsudskim. Kto z tym  ce lem  nie 
będzie  w a lcz y l, tem mu się tak, c z y  in aczej 
podporządkować będzie musiał i  pon ieść 
w szystk ie  ju ż w  tej kam panii w y b o rcz e j na­
stępstwa. W ierzy m y , że jed yn ym  rezultatem  
p a ń s tw o w y m -takiego balamnctwa, b y ło b y  ty-l- 
iko przedłużan ie  slamu rz e c z y  bardzo c ięż k ie ­
go i bardzo przykrego dla ca łe j dem okracji 
p o lsk ie j".

„K u rjer P o ra n n y " w  zasadzie  po za kwesiii 
„za, albo przeciw Piłsudskiemu" nie widzi 
więc w stronnictwach naszych innych hasbł

Dziwmy m zbiegiem  ok o liczn ośc i tą samą 
kwestją zajmuje się też „Robotnik". Pos Nie­
działkowski ośw ia d cza :

„T rzeb a  przedewszys-flkiem zmusić obozy, 
stronnictwa i grupy do jasnego wyrażenia sta­
nowisk i haseł. P rzeryw a m y w sze lk ą  m aska­
radę. Z bark O bw icpolu  i Z L \  pow in ien  spaść 
p łaszcz rzek om ych  ob roń ców  p arlam entaryz­
m u. M glistą frazeologię w szech stron n e j Partii 
P ra cy  -i aintiipartyjnego Zwiąizlkń ,N apraw y, p o­
w in n o  zastąp ić u czc iw e  m ęskie ośw iad czen ie  
się  c o  do w ła sn ych  ce ló w  i p lanów . T a jem ni­
ca , jako m etoda rządzenia 30-m iiljomowym na­
rodem  nie da  się d łużej u trzym ać, Wszelka  
zmiana poglądów będzie ujawniona i stwier­
dzona. Dlatego w ła śn ie  m y sami odsłonimy w 
całej nełni przyłbicę. P ow iem y  otwaTOie we 
w szy stk ich  szczegó ła ch , do czeg o  dążym y i co  
pragn iem y osiągnąć Nazwiemy p. Dmowskie­
go faszysta, bo  jest faszystą , naprzekór zaiwi- 
iklainym rozu m ow an iom  , .Kur jera W a rsza w ­
skiego . Par Meysztowicz pozostanie dla nas 
przedstawicie1 em reakcji ziemiańskiej, ch o c ia ż ­
b y  jeszcze  sto razy  a fiszow ał sw oją  lo ja ln ość

Berlin, 2 f listopada (PA T). R ozm ow y  przed­
w stępne, prow adzone przez m inistra Strusi- 
manna i dyr. Jacków stu tgo w  spraw ie pono­
wnego podjęcia .polsko-niemieckich lokowań 
zostały ukończone. W  czasie  .tych rozm ów  do­
sz ło  do uzgodn ien ia  zasad, m a jących  o b ow ią ­
zy w a ć  w  rok ow an iach  pom iędzy delegacjam i 
które to rokow ania  zostaną teraz podjęte na 
nowo. Celem  rokow ań  tych  będzie  m ożliw ie  
szybkie dojście do porozumienia gospodarcze­
go na zasad n iczo  uzgodn ionej p ła szczyźn ie  p rzv 
rów n oczesnem  zniesieniu obustronnych zarzą­
dzeń berowych. W  z w :ązku  z temi pierw sze- 
mi rok ow an iam i toczyu się będą dalsze roko­
w an ia  o ostateczny traktat handiuwy. Gabinet 
R zeszy  m a pow zią ć  fjec.y~g.ie co  do o-fOby, k tó­
rej pow ierzone m a b y ć  kierownictwo rokow a 
niam i ze strony n iem ieckiej. R ów n ocześn ie  z 
osiągn ięciem  w spólnego zasadn iczego pi-razu 
m ienia w  spraw ie ogotn ych  rokow ań  gospodar 
cz y ch  zosta ły  już ukończone rokow ania  w  spra 
w ie  układu  drzewnego na icd staw ic którego 
N iem cy  przyznają  Polsce na rok kontyngent 
przywozowy urnewa tartego. W  zw iązk u  z 
tom zniesiony m a b y ć  obecn y  zakaz w y w o zu  
do N iem iec polskiego drzew a tartego. Polska 
zobow iązu je  się d o  niepodnoszenia w tym cza­
sie cel wywozowych na drzewo okrągłe w sto­
sunku do Niemiec Pozatem  p rzy zn a m  zostaną 
p ew n e k on tyn gen t' na poszczególn e  produkty 
przemysłn niemieckiego jak np. na samocho­
dy, rowery i zegary. U kład ten o zn a cza  w ięc  
zap oczą tk ow an ie  likw id acji obustronn ych  za­
rządzeń bo,owych. Formalne podpisanie ukła­
du drzewnego nastąpi prawdopodobnie jeszcze 
w ciągu b. tygodnia w Warszawie.

Powiót p. Jackowskiego i p. Rauschera 
do W aiszawy.

Bertin, 2 4 listopada (P A T ). Dyrektor Jackow­
ski w tow arzystw ie  ra d cy  nnn istorstw a Skar­
bu A dam k iew icza , n acze ln ik a  w yd z ia łu  w sch o  
dn iego M. S. Z. L ipskiego oraz przedstaw icie­
la m in. spr zągr. Szymi-cka wyjechał do W ar­
szawy.

Berlin, 24  listopada (PAT. P oseł n iem ieck i w  
W arszaw ie -p. Ulricn Rauscher o d ie d ia l do

W a rsza w y . R ów n ocześn ie  w y jech a li z B erli­
na do W a rsza w y  dyrektor departam entu nie­
m ieck iego m in. pracy  Weygert i n aczeln ik  w y - ,  
d z ia łu  tegoż m inisterstw a Bi isiegu w  celu  pod 
pisania umowy w sur a wie polskich robotników 
sezonowych. ' “

Pocipisanic. um ow y z  Niemcami
w sprawie rzeki Drwęcy.

Berlin, 24  listopada. W czora j od p y la  się w  
urzędzie spraw  zag ran iczn y ch  R zeszy  wymia­
na doknmeiitow ratyfikacyjnych umowy pol­
sko-niemieckiej, dotyczącej naprawy i utrzy­
mania biegu rzeki Drwęcy na  odcinku , stano­
w ią cy m  gran icę p o lsk o -n ien reck ą . U m ow a 
w ch od z i w  ży c ie  z dn. 7 grudnia rb.

W arszaw a, 2 i  listopada. (PA T) P rzy b y ł do 
W a rsza w y  pełnomocnik rządu polskiego do
rokow ań  p o lsk o-n iem ieck ich  dr. Prądzyński, 
celem podpisania umowy emigracyjnej polsn.o- 
:iieniecku.j, sp ara low anej w  B erlinie w  dn iu  
14 listopada br. P odpisan ie  u m ow y  nastąpi 
dzisia j w  m inisterstw ie spraw  za g ran iczn y ch .

? .  H erm es p rzew o iln iu za c^ m  d e le g a c ji  n iem . 

d o  roK cuian  i  r o is k a .

Warszawa, 24 listopada. Z Berlina dono­
s z ą : Przewodniczącym delegacji niemieciaej
do rolkowa ń polskom iieaueckiieh w spraw ie 
traktatu handlow ego, został m ian ow an y  były 
minister aprowizacji, p. Hermes. W  kołach  
p o lity cz n y ch  interpretu ją m ianow an  e to ja­
k o  ustępstwo dla agrarjuszv.

D alsze  ro fto w an ia  o d b ę d ą  s ię  
w W arszaw ie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 24 listopada. W  poniedzii lek roz- 
puczną się w Warszawie rokowania o traktak 
handlowy. P rzew od n iczą cy m  polsk ie j delega  
c ji będzie  b. m inister d la  G alicji, dr. Twardow­
ski z Wiednia, ze strony n iem ieck ie '’ dyrektor 
departam entu dr. Ernst.

ego korespondenta). i

w ob ec P iłsudskiego, a od grup sanacyjnych za­
żądamy, aby zam iast p u stych  słów  o dem o­
kracji zadeklarowały co oznacza w ich rozu­
mieniu demokraci; bez ow ija n ia  w  b a w ełn ę , 
bez 'w szelk ich  zastrzeżeń  i dw iuznaczn ików ".

N atom iast nar. dom oikratyczna „Uazeta 
Warszawska Poianna" z oka z ii k on feren cji po­
selskiej, od byte j w  dniu w czo-ra jszym  w  W a r ­
sza w ie , w  cza s ie  którag przem aw ia ! pos Pe- 
trycki, precyzuje w główniejszych punktach 
program, z jakim zamierza pójść do przyszłe­
go Sejmu. C zytam y k im : L. N. ch ce  do­
p row ad zić w  p rzy sz ły m  5*jm ie do równowagi 
władz, dc utworzenia trybunału konstytucyj­
nego, k tóryb y  talk, jak na Z ach od z ie , rozstrzy ­
gał spory K onstytucyjne. Najuważniejszym atoli 
postulatem jest taka zmiana ordynacji wybur- 
czej- którahy dop row adziła  do rządów więk­
szości polsk.e, Walkę z supremacją żydów 
przeoroiwaidzii ZLN  w  drodze czynneyu zorga­
nizowania życia polskiego. Przeciwstawi się 
on rów n ież  w y siłk om  lew icy  i maisonerji, zm ie­
rza ją cy m  do rozdziału kościoła od państwa. 
-Naród polski jest bow iem  k a to lick 1 i takim  
ch c e  p ozostać R ów n ież  próby aalszego ogra­
niczenia p. aw Senatu jako instytucji um iaru 
społecznego muszą spełznąć na niczem.

ZL N  idzie  do przyszłego Sejm u ze skrysta li­
zow a n y m  program em  rtform  i z w iarą  w  z w y ­
cięstw o idei narodow cu". S zczegó łow ego  przed­
staw ien ia  postulatów*- w  piśm ie tem niem a.

Odezwa 2 ii<!ów po d  h o słem :
„Precz z blokiem mniejszości narod.“
Lwów, 24 listopada (P A T ). U kazała  się tu 

odezw a, podpisana przez liczne grono obywa­
teli żydowskich, która z okazji zb liża jącego  
się okresu w y b orczeg o  wzywa żydów do obro­
ny własnych interesów, ale bez njmy dla oby­
watelskiego stanowiska żydów w Pubce i pię- 
tnnju autora koncepcji mniejszości narodo­
wych, oraz przestrzega przed skutkam i, jakie 
w y w o ła ć  m oże w  społeczeństw ie  polsk iem  łą­
czenie się żydów z innemi mniejszościami 
częstokroć wrogiemi dla państwa polskiego. 
O dezw a podkreśla  z uznan iem  starania ob e ­
cn ego rządu  w  kierunku stw orzen ia  dla 
wszystkict obywateli bez różnicy narodowo­
ści warunków gospodarczego rozwoju. O dezw a 
k oń czy  się stów am i: „Precz z blokiem m n ic- 
szości narottowych".

Zgon premiera rumuńskiego Pratianu.
BnLareszt, 24 listopada (PAT). Biatianu 

zmarł dzisiaj około godz. 7 żrana. daw net po­
dał się natychmiast do dymisji.

Regencja upow ażniła Vintila Biatianu dr u- 
twerzenia nowego gabinetu, którego s k lid  z 
Yżnjtiło Rratianu jako prem jerem  me rdżni isię 
w niczeiu od poprzbtłniego. Mmistrowne slożyii 
przysięgę.

( T w ł a s n y  „N. R eform y").

Bukareszt, 24 listopada, (rg ' Zapalenie gar­
dła, którem u p oczą tk ow o  n ie p rzyp isy w a n o  
w ięk szego  zn aczen ia , zmusiło konsyijnm le­
karskie do poddania Bratimiu operacji Po 
przeprow ad zen iu  operacji, stan ch orego był już 
beznadziejny i lekarze s tw ie rd z ili, że d la  B ra- 
tianu niema już ratunku. W  n ocy  ch ory  stra­
c i !  p rzytom n ość.

Rząu usiłował zachować w tajemnicy śmierć 
premiera. V. szyslk ie  gmachy publiczne obsa­
dzone zostały wojskiem, na u licach  B ukaresz­
tu ukaza ły  się silne oddziały policji i wojska. 
R ząd p ostanow ił u ciec się do jak najostrzej­

szych środków, ażeby słtumić ewentualną sk­
leję opozycji. D zisia j w B ukareszcie  panuit.
[spoko '• '/«. o'

 0------
JiCffi.ii B ratianu, urodzony w  a v l 8 6 i  we Flo­

r k a ,  b y ł inżyn ierem  z zaw odu . Już w  r. 1895 
aostał w y b ra n y  posłem  i w k rótce  ob ją ł k iero­
w n ic tw o  partji liberalnej. W  latach  1910—  
19J i, a następnie o d  r. 1914 do 1918 b y ł pre- 
'zyidentem gabinetu , a od r. 1916 zarazem  m ini­
strem  siprrw za g ran iczn y ch . W  cze rw cu  1920 
b y ł zn ow u  m inistrem , w  r. 1922 prezydentem  
gabinetu i godność tę p on ow nie p iastow ał w  
ostatnich  cza sa ch .

Z m a rły  m im o ogrom nego parcia  i obietnk 
ze strony m ocarstw  cen tra ln y ch  stanął pod­
czas w o jn y  św iatow ej po stronie egitenty, dzię­
ki czem u  Rumiunja po w ojn ie  u zysk a ła  B esa - 
raihję, B u kow inę i Siedm iogród. On to w resz­
c ie  u regu low ał d rażliw ą  k'westję d y n a sty czn ą , 
która  jednakże mie przestaje b y ć  źród łem  nie 
pokojów  w  Ruimmjii.

Pożegnalne posiedzenia 
klubów poselskich.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 24 listopada Dziś i jutro kilka 

łu bów  parlam entarnych  od b y w a  pożegnalne 
sebrania przed zakończeniem kadencji sej- 
noiwej

T ed przew odn ictw em  posła Stolarskiego ze­
brał się dziiś klub „W yzw olen ia". O brad,r 

imają charakter raezef relleksvjnv, p o św ię co ­
n y  wspaminiemioim minioinych prac parlam en­
ta rn ych , ch oc ia ż  nie brakuje także akcentów* 
aktualnych, jaik np. skarga na cofnięcit sub­
wencji Centralnemu Związkowi Kółek Rolni­
czych.

P o posiieidizeniu odbędzie się w sp óln y  obiad

pożegn a ln y , fotograf ja i t. p. Jutro odbyw ają  
'posiedzenia pożegnała® klub parlam entarny 
Z. L. N,, oiraz P. P S.

Narady P . S. z W yzwoleniem .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W ars-aw a, 24 listopada (A ). Dekret Prezy­
denta Rzplitej , rozwiązujący Sejm i Senat i 
azrządzający nowe wybory ma sie ukazać w 
poniedziałek 28 hm.

W czora j o d b y ła  sie dalsza narada przedsta­
wicieli P P. S. i W yjwosenia w  spraw ie zor­
gan izow an ia  wspólnej kempanji wyoorczcj. 
Zdaje się nie u legać w ą tp liw ości, że sojusz ten 
zostan ie d efin ityw n ie  zaw arty.-

Cofnięcie subwencji 
Centr. Zw, Kółek Rolniczych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 24 listopada. P odonnie, jak  Ma­
łopolsk iem u T ow arzystw u  R oln iczem u  w  K ra­
kow ie  i Geintratnemu łowiairzystwu R o ln icze ­
m u w  W arszaw ie , wstrzymało ooecnie mi- 
msteistwo rolnictwa zasiłki też Centralnemu 
Związkowi Kółek Rolniczych W y n o s iły  
on e  —  jak s ły ch a ć  —  około 50 tysięcy zł 
miesięczni*. Jako pow ód  zaw ieszen ia  tej sub­
w encji, podano, że Z w iązek  K ółek R o ln iczy ch  
■roaj>ocząl ostatnio akcję polityczną.

I b z i a i  £  e i*L t l  a n  «|
Kraków, 24 listopada.

AKCJE SŁABIEJ, DOLAR BEZ ZM IANY.
D ziś w  obrotach  p ry w atn y ch  do ch w ili roz ­

p oczęc ia  o fic ja ln ego  zebran ia  na rynku  efek ­
tów , p a n ow alaten d en cja  słabsza , zap oczą tk o ­
w ana jeszcze w czora j po s&braniu akcyjnem .

P od aż, zw ia szcza  ra p ic ró w  c ię ż k ich  silna 
p rzy  m ałej stosunkow o ilo ś c i n a b y w có w . —  
O broty m in im alne. K ursa k szta łtow a ły  się na ­
stęp u jąco : Z ie len iew sk i 21.60— 21.75; G órka 
86— 87; S iersza  górn, 10— 10.25 (bez w zględr 
na pa n u ja cą  ten den cję  zn iżk ow ą  po k u rsacl 
lekko z w y ż k o w y ch ) ; żeg lu g a  0 .27; B ank M a­
łopolsk i 0.25; Bank Polski 153 Ja— 1 5 4 )4 , C h y­
bie G— 6 10; A zot 1.60— 1.65, Jaw orznc
23.50— 23.60; L ok om oty w y  2; C egielski 50-51

N a rynku  w alu t i dew iz ten den cja  u trzy ­
m ana, zap otrzebow an ie  w  zu p e łn ość ' pokryte 
orze z d ostateczn ą  podaż. W  K rakow ie dola i 
8 .88- -8 .8 8 Vi, czek i bank . 8 .9 0 )4 — 8 91, w 
W arszaw ie  gol. 8 .8 7 )4 — 8.88, czeki 8.90 dc 
8 .90 ‘ Ł5; w e  J-w ow ie got. 8.87'F.— 8.88^*, czek i 
8.903,<— 8.91’ b : w  K atow ica ch  got. 8 .88 l/», c z e i 
Id 8.90— 8.9 0 )4 . B ank Polski bez zn .iany.

G ie łd a  w ie d e ń s k a .
Wiedeń, 2 ł  listopada (rg). T om yśln e  d on ie ­

sienie z otw arcia  giełd zag ran iczn y ch  p rzy ­
c z y n iły  się do w zm ocn ien ia  tendencji. Z y sk a ­
ły  na. kursie K oleje pań stw ow e, Al pin y , R i- 
ina, a tylko k ilka  pap ierów  zn iżk ow ało . T en ­
den cja  spokojna  S iersza  7.6, Portland 68, iv?r 
paty 29, G a lic ja  85. S ch od n ica  10.4, N afta 
.17.75, A lp in y  -42.75, G alie. Bank H ipoteczn y  1, 
Fanto 8. Z ie len iew sk i 17 15.

G ie id d  s zw a ic u r s k a .
Zurych, 24 listopada. (P A T ) P a ry ż  26.38.5,

l-iondye 25.28 5 ^ , N ow y Joink 5.18.5, B elgja
72.37.5, W otyeh  28 23.5, Iliszpam ja 87.65, H o- 
landja 209.40 Rerhn 123.82.5, W ied eń
73.07.5, Sztokholm  139.75, K openhaga 139.— •, 
Gofja 3.74 5, Praga .15.37, W arszaw a  58.15, 
B udapeszt 90.81.5, B ialogrod 9.13, K onstanty­
nopoli 2.68, B ukareszt 3.20, llelsingtons 13.07, 
B uenos A ires 221 50
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Z posiedzenia Rady miejskiej.

s. p. Stanisław Przyciszeni.
W  szeregu n ieusta ją cych  c io so w  n ow y  grom 

u d erzy ł w literaturę poiską.
Z m a rł nagle n a  u dar serca  w  dniu  w c z o ­

ra jszym  S tan is ław  P rzy b y szew sk i, w ielK . 
m istrz s łow a , tytan  m y śli i literatury naszej. 
Z m arł w  .Tarankach pod In ow rocła w iem , w  ina 

jątku państw a Z a n iew sk ich , gdzie znakom ity 
p isarz bawuł o d  kilku d n i, k oń czą c przygoto­
w a n ia  do od czy tó w  o  Janie K asprow iczu  i 
w sp ó łcz e sn e j m u tw órczośc i M iał je w y g łos ić  
w k ra n ów ie , jak ozn a jm ia ją  a lisze , za p ow ia ­
da ją ce  prelekcje  P rzyb yszew sk iego  już n a  n a j­
b liż s z y  tydzień . Nie danem  m u jednak już b y ­
ło  za ą ż y ć  do K rakow a, z k tórym  go w iernie 
zw ią z a ła  doba tw órczej a szum nej m łodości. 
Los zrządził, b y  g łow ę na  w ie cz n y  spoczynek  
z ło ż y ł w  z iem i Kujaw skiej, w ię c  na łon ie  m a­
cierzyste j g leby , gdzie 6 m a ja  r. 18G8 w  Ł oje - 
w ie  w  pobliżu  G opła u jrza ł św iatło. „O jc iec  
m ój —  jak sam  w e  w sp om n ien ia ch  sw ych  
pisze —  b y ł n a u czy cie lem  w ie jsk im  w  usta­
w iczn e j w a lce  z biedą. M atka n iezw yk le  m u­
zy k a ln a  9 św ięta  kobieta. Jej m am  d o  za w d z ię ­
czen ia  m oją  m iłość d o  m u zyk i, która  przech o ­
d ź 1 w  m am iactw o“ .

T a  od z ied z iczon a  p o  m atce nam iętność do 
m u zy k i, w y ra żo n a  w  nastrojow ej grze P r z y b y ­
szew sk iego, lu bu jącego się szczegó ln ie  w Cho­
p in ie, sta ła  się n iew ątp liw ie  duszą  jego stylu  
pisarskiego, na w sk roś m u zy czn ego  i m elod y j­
nego, dźw ięk am i ton ów  przepojonego i  w  tych  
dźw iękach  d o  głębi u duchow ion ego . Na sp ecy ­
ficzn y  za ś  ch arak ter tej Lirycznej m u zy czn o ­
ści stylu  P rzy b y szew sk ieg o  d ecy d u ją co  w p ly -  
mął n adto urok z iem i rod zim ej, g leby  k u ja w ­
skiej „ o  dalek im  obszarze  u gorów  pustym , 
Bzerokun, jak  jęki rozk o łysan ych  d zw on ów , m o 
xzu piasku porosłem  n iebiesk iem i od łogam i, o - 
g rom n y ch  pastw isk ach  sp ow itych  w  senn ą  c i­
szę upieką p o łu d n ia ". T am  to, jak w y zn a je  pi­
sarz w  „M oich  w s p ó łcz e sn y ch "  „w  duszy 
d z ieck a  rod ziła  s ię  'bolesna, n ieookojem  i lę ­
k iem  traw ią ca  tęsknota, nie zn a ją ca  an i p rzy ­
c z y n  an> p ow od ów , b ez  ża d n y ch  pragnień  i c e ­
ló w , tęsknota za  n iczem  ł z a  w szystk iem , tę­
sknota  sam a w  sob ie , najfata ln iejsza  z w szyst­
k ich  tęsknot, b o  z  n iej się rod zi ter ponury, 
b ezn ad zie jn y  fata lizm  ż y c io w y  kornego p od ­
d an ia  s ię  lo so w i" .

Z z iem i m acuerzystej w y sn u ły  duch takiej 
głębokie j i m eta fizyczn e j tęsknoty stal się n i­
gd y  m ew y czerp an em  źród łem  ca łe j w ie lk ie j 
łwóTCZośol P rzybyszew sk iego , której w szystk ie  
ooezczegóLne etapy są u sk rzyd lon e  tchn ien iem  
roztęsknionej duszy , n iespokojn ie w y ry w a ją ce j 
się za tw ard ą  w ięź  doczesności. L ecz  o p o k  na 
s tro jów  fa ta listyczn ego  poddania się b y ła  w 
tej duszy  i ch ęć  b o jow an ia , m łodzień cza  o c h o ­
ta  do w a lk i o  w o ln ość  d u szy  i ży cia . To też 
w  czasie  s w y ch  stu d jów  m ed y czn y ch  i p sy ­
ch o fiz y cz n y ch  w  B erlin ie  p oczą tk ow o  rzu cił sic 
w  w ir  ruchu  sp ołecznego, pracu je , jak o redak­
tor „G a zety  rob o tn icze j" i agitator n a  G órnym  
Ś ląsku. R y c h ło  jednak  sw ój tem peram ent go­
rą c y  zw ra ca  na  w łaściw ą  drogę. W szed łszy  
k o ła  literatów , p isarzy  i artystów  „M łod y ch  
N iem iec" i  „M łod e j S k a n d yn a w ji" (D ehm el, 
Strindberg, Hantsson, M unch  i  m .) staje sio 
jed n y m  z n ajgorętszych  propagatorów  now e, 
literatury, sztan dar „czy s te j sztuk i" i  „d u szy  
n a g ie j"  p rzeciw sta w ia ją ce j d o ty ch cza sow ej po- 
z y ty w :s ty czn o -ten d en cy jn e j tw órczości.

W  roku 1897 j iż  jako autor szeregu g łoś­
n y ch  dzieł i poem atów  w język u  n iem ieck im  
(T otenm esse, Vagiłien, H om o sapiens, De pro- 
fundis, Die Synagogę des Satans i t d.) zja- 
wna się w  K rakow ie i tutaj w  za iożon em  prze/. 
Sew era M aciejow skiego i L u d w ik a  S z cz e p il i 
sk iego piśm ie „ Ż y c ie "  obejm uje  naozeiną re ­
dak cję , zam ien ia jąc pism o to w  g łów n y  ha 

\ stjon  n ow ej sztuki. Tutaj to zn a lazły  -wyraz 
'  nowe,, tw órcze  ta len ty , jak przedew szyslk iem  

Stan. W ysp iańsk iego, który prócz p rzep yszn ych  
sw y ch  Łlustracyj za m ieszcza ł tu i sw e pierw  
sze poetyck ie  u tw ory („W a rsz a w ia n k a " i 897) 
M icińokiego, Or-Ota, R yd la , D ębick iego, Ż u ­
ław sk iego , Z aw istow sk iej, B rzozow sk ich . Sta 
nrsław a 1 W in cen tego. A le  na jsiln ie j i naj 
bardzie j b o jow o  rozbrzm iew a ły  tutaj progra­
m ow e artyku ły  sam ego P rzybyszew sk iego , kto 
re ca łą  gorączkę b u d zą cy ch  się zagadnień  i na 
m iętn ych  dyskusyj, t o c z ą c y ' '  się w  teatral 
ne, kaw ia . ii T urlińskiego ..oo jL p a w iem " u m h  
ły  ująć w slow .' fa scy n  ą c j . h  sform ul -wn'i.

Kraków, 24 listopada.
W czora jsze  posiedzen ie Rady miejskiej od­

b y ło  sie pod przew odn ictw em  prez. Rallego 
pnzy pełn ym  niem al kom plecie ra d ców  m ie j­
sk ich . M im o iż ohrady p rzecią g ły  się praw ie 
do god zin y  lO -tej, z porządku  dziennego za ła t­
w ić zd ołan o  za led w ie  2 spraw y. Stało się to 
z powodu nieobliczalnej taktyki, jaką klub 
P. P. S. stosuje na terenie Rady miejskiej, usi­
łu jąc p rzy  p o m o cy  ob stru k cy jn ych , ob licz o ­
n y ch  na  efelkt zew n ętozn y  przem ów ień , prze­
p row ad zać sw oje  żądan ia . W  dniu  w czora j­
szym  taikityka ta przyniosła un dotkliwą klę- 
juę, za ła tw ien ie  bow iem  zn a jd u ją cy ch  się na 
porządku d zienn ym  w n iosk ów  u p osażen io ­
w y c h  loinkcjonairjuszy m iejsk ich , u legło  odro­
czen iu .

Na w stęp ie  posiedzen ia prezydent R olle  p o­
św ięcił krótkie przem ów ien ie  n iedaw n o zm a r­
łem u r. m . b ł. p. AdoM ow. E n rlicb ow i P am ięć 
zm artego u cz c iła  R ada  pirzeiz pow stan ie .

Jtozed przystąp ien iem  do porządku  dzienn e­
go o d czy ta n o  szereg wniosuów naglycb i iniei- 
pelacyj. M iędzy ironemi zg łoszon o  in terpelację  
d om aga jącą  się w yjaśn ien ia  w  zw iązk u  z w ia ­
dom ością , jauoby rząa miai Łaniecnac two­
rzenia rezerw zbożowych M iędzy w n iosk am i 
nagltim i zg łoszon o  w n iosek , b y  prezydjum  
m iasta  u zysk a ło  w staw ien ie  do budżetu  p a ń ­
stw ow ego na rok 1928-29 odp ow iedn iej k w oty  
na budowę pałacu sprawiedliwości i więzień 
w Krakowie, oraz w niosek  o  w y a sy g n ow a n ie  
przez gm inę 50.1 ju u . na rzecz niezan-ozne; 
młodzieży szkolnej.

N O W I RADCY MIEJSCY.
P ierw szy  pu nkt porządku , d o ty cz ą c y  powo­

łania nowych radców miejskich w  m iejsce  
z m a r ły ch  za ła tw iła  R ada p ow o łu ją c  zgodnie z 
w n iosk iem  prezyd.jum  m iasta  d w ó ch  n ow y ch  
cz łon k ów  R a d y  a  to ipł. S tan isław a Stączha, 
em erytow an ego  urzędn ika  k ole jow ego  i dra 
L eon a  1'ouasiui , em er. u rzędn ika  urzędu  w o ­
jew ód zk iego  w  K rakow ie.

ZALOZENiE NOWEJ SPÓŁKI AKC. KRAK  
M KOLEI ELEKTk .

Z  k o le i przystąp iono  d o  sp ra w y  założenia 
nowej spółki akcyjnej krakowskiej miejskiej 
kolei elektrycznej. Im ieniem  prezyd jum  m ia ­
sta oraz sekcji I, II i UF-oiej re ferow a ł w n io ­
sek w  tej sprawne w icep rez . Sare, przedsta­
w ia ją c  zabiegi p r e z y d jjm  m iasta  około rozbu­
dowy aieci tramwajowej i reorganizacji istnie 
jacej od r. 1900 „Krakowskiej Spółki Tramwa­
jow ej". W  r. 191G gm ina u zysk a ła  k on cesję  na 
bud ow ę n o w y ch  limij n orm a ln otorow ych  kolei 
e lek try czn y ch  , które ob ję ły  dz isie jsze  lin je 3, 
5 i 6. N a  pod staw ie u zyskanej k on cesji w dro-

żone zosta ły  w  aostrjacju em  m inisterstw ie k o ­
lei krok;, ce lem  u zyskan ia  zezw olen ia  na za­
łożenie nowej spółki akcyjnej pod firmą To­
warzystwo Akcyjne Kram Miejskiej Kolei Ele­
ktrycznej. 7 pow odu  politycznego  przew rotu 
m im o zatw ierdzenia  przez w ła d ze  statutu do 
uKoustytuowania się tępo towarzystwa nie 
przyszło. N astępnie w  r. 1922 uzyskano po­
nownie zezwolenie od m inisterstw a przem y­
słu i handlu w  W a rsza w ie  na za łożen ie  spółki. , 
7, pow odu  pa n u ją cych  w ó w cz a s  w  kraju sto­
sunków  ek on om iczn y ch  i dew a lu acji realizację i 
spółki mnsiano odroczyć, Po raz trzeci uzy- 1 
skała  gm ina zatw ierdzen ie statutu w dnin 15 ■ 
kwietnia br., z tern, że do 15 uindnia br. przy­
stąpi do założenia tej spółti. N ow a spółka jest j 
projektow ana w  ten sposób , że przy jęty  został \ 
kapitał zakładowy w kwocie 4 3000 00  zł. K a ­
pita ł ten pod,zielony zosta ł na 4?.000 akcyj po 
lOO zł. i zosiał subskrybowany przez gminę 
w  w y sok ości 42.270 akcyj oraz p rzez Elektro­
wnie miejską, Gazownie miejską i Krakowską 
Spółkę Tramwajową W ob ec  tego gm ina jako 
p osiad aczka  w szystk ich  a k cy j n ow ej fctpółk: za­
trzyma swój dotychczasowy wpływ n? przed­
siębiorstwo w nełnej mierze.

W  toku długiej a m ało  rzeczow e j dysku sji, 
jaką nad tą spraw ą rozp oczę li radn i 1 k lubu  
PPS, przem a w ia ją c  przeciw  w n iosk ów ., zg ło ­
szon o iz ich  strony wniosek o oueslanie sprawy 
z powrotem do odnośnych sekcvj. Za w nii- 

kiem referenta przem aw ia li natom iast r. m. 
Kosobnózki, Mariki, dr Rowińs&i, Pohuzek, 
dr Kuriecki, oraz  sen. Adelmann. Po zam k nię­
c iu  dysku sji wnioski refe.enta uchwai cm  
wszystkienu głosami przeciw głosom socjali­
stów.

SZKOD LIW A TAKTYKA P. P. S.
N astępnie przystąp iono  dn załatwienia wnio­

sków, dotyczących spraw uposażeniowych 
funkcjonariuszy miejskich, które to w n iosk i, 
jakikolwiek zn a jd o w a ły  się w  k o ń co w y ch  p u n ­
ktach  porządku  dzienn ego, zostały na wnio­
sek socjalistów pizesuniętc na 3-cie miejsce.
I fiu k lub  PP S „przechytrzył" uprawę, nie 
ch cą c  b ow iem  d op u ścić  d o  załatwienia, następ­
n y ch  p u n k tów  porządku dziennego, ob e jm u ją ­
c y c h  wmnoski pod atkow e i skarbow e, i ozpe- 
czął ponownie długie przem ów ien ia . W skutek  
tej przed łu ża jące j s ię  obstru kcji komplet rad­
ców zmniejszył się do tego stopnia, że prez. 
R olle  zm u szon y  b y ł przerw a ć dysku sję  i za ­
m knąć posiedzen ie.

W  ton  sposób  g łosow an ie  n ad  teimii, tok  
-ważnem i d la  k la sy  robotn ik ów  m iejsk ich  
w n iosk am i, zosta ło  od roczon e  w ła śn ie  z w in y  
ty ch , k tórzy  m onopol b ron ien ia  in teresów  ro ­
b o tn iczy ch  u siłu ją  w y łą cz n ie  za trzy m a ć w  
s w y ch  ręk ach .

 0-----

ch o ć  m oże nie n o w y fN  w  treści, le cz  n ow y ch  
w  form ie, ekspresji i je j ek sta tyczn ym  tonie. 
S iorm u łow an ia  te, w y d a n e  czę śc io w o  w  dzie­
le „N a  drogach  d u s z y "  (1900) sta ły  się dla 
pokolen ia  ów czesn ego  sztandarem  a rty sty cz ­
n ym  S form u łow ane przez P rzybyszew sk iego  
h asła  „c zy s te j sztu k i" (u  nas już przez Mii la­
m a propagow anej) i „n a g ie j d u szy " , „d u sz y - 
ab so iu tu " (ju z przez S łow ack iego  w y śp iew a n e j 
w  „G en ez is  z D u ch a " i rapsodach  „K ró la  Du­
c h a ")  przez cza s  jakiś d z ia ła ły  sugestyw nie, 
jak o drogow skaz, a w y d a w a n e  w  języku  p o l­
skim , daw n iejsze  i now e dzie ła  P rzyb yszew ­
skiego b y ły  najlepszem  zob razow an iem  tych  
d w u  d om in u ją cy ch  elem entów  n ow oczesnego  
ar ty zm u.

Z  szeregu w ie cz n y ch  zagadnień  „d u sz y  n a ­
g ie j" w p row a d zon e  zagadnien ie p ic i i m iłości, 
w y ra żon e  w  sek su a ln o-m istyczn ej kon cepcji 
„androgeniizm u" stało się niem al dom inantą  
tw órczości P rzybyszew sk iego,, a zarazom  źró ­
d łem  przecu dnej p oez ji s łow a , która w  takich 
poem atach , jak W ig d ja , N ad m orzeni, A n dro- 
gyne, Reąuiern aoternam , d och od z i dcy n iezn a ­
n y ch  dotąd w  literaturze szczy tów  piękna. Z 
udręką m iłośc i i tęsknoty m iłosnej zw ią zan a  
tragedja ży c ia , dram at d u ch ow eg o  .w y k o le je ­
n ia  i  opętańcze j neurastenji, przenikn iętej in ­
styn ktem  z ła  i dem onizm u , 'znajdu je w y ra z  w 
szeregu g łośn ych  sw ego  cza su  p ow ieści, jak 
„D z ie c i sza ta n a " (1899), try log ja  „R o m o  sa­
p ien s" (N a rozstaju , P o  drodze, W M alstronne 
1901), „S y n ow ie  z ie m i" (1904), b ęd ą cy  odb i­
ciem  zebrań w  k rakow sk im  „P a o n ie "  T urliń ­
skiego, „M ocn y  cz ło w ie k " (19 1 2 ), „D z ie ci n ę­
d z y "  (1913) i in n e  Te w ła śn ie  pow ieści wy­
w o ła ły  w ie le  WTzaww i św ięłoszknw atego „ob u  
rze m a ", które, w  op in ji szerszej bu d ząc po­
sm ak sen sacji, p rzes łon iły  n iepospolite w a lo ­
ry  a rty styczn e  i 'psych ologiczn e tych  u tw o­
rów .

Jeszcze siln iej, a poć w zględ em  a rty sty cz ­
n ym  nieodpornie tragedję ży cia , zap lątanego 
n a  tle m iłosnej tęsknoty w  k rw a w y  dram at w i­
ny i kary , w y ra z iły  u tw ory  dtam aityczne P rzy ­
byszew sk iego dziś n iesłuszn ie  zap om n iane, a 
tak n iedaw no jeszcze w strząsa jące  d o  gięb i ner 
w a m i i sum ieniem  w id ow n i. W p row ad zon y  
p rzez P rzybyszew sk iego  „d ram at w ew n ętrz ­
ny"^ M aeterlinekow skl dram at nastro iw o-sym  
b o licz n y  stanow i w a żn ą  i tw órczą  fazę  w  roz­
w o ju  polskiego dram a to-pisarstw a, k tórej po 
szczególn e  dzieła  jajk „D la  s z cz ę śc ia " , „Go- 
ś c ie " , „M atk a ", „Ś n ie g " , „T o p ie l"  (w zn ów , w  
„B a g a te li"  w  2 5 -lecie  , M łodej 1’ o ls ld ") i dzisiaj 
m ają sw ą  n iesam ow itą  siłę. S zczególn ie  dwa 
n a jw yższe  w zn iesien i! d ram a tyczn e j ekspresji 
P rzybyszew sk iego  „ f ilu b y "  i  „O d w ieczn a  
■t^śń", p ow in n y  często  w ra ca ć  na scenę, jako 
przepiękny obraz w y zw o le n ia  duszy  1 pęt w i­

ny i d źw ign ięcia  jej na w y ż v n y  zb a w cze j, 
idealnej m iłośc i Ostatnie s ło w a  dram atyczne  
P rzybyszew sk iego  „M śc ic ie l" , n iedaw no w y .  
s ta w ion y  w  W arszaw ie , potw ierdziło  w sz y s t­
kie te sam e elem enty  jego scen iczn ego  arty ­
zm u , jeszcze  raz od s ła n ia ją c  trag iczn y  obraz 
w ieczy stego  „ta ń ca  m iłośc i i śm ierc i" , n a  tło 
n ow y ch  cza sów  i n ow y ch  zadań  sp o łe cz n y ch  
rzu con y .

T y m  też n ow y m  spraw om  i zad an iom  c h w i­
li s łu żą c, P rzyb yszew sk i, jako w ie rn y  syn  Oj­
c z y z n y , w  w o ln e j P olsce  staje do p racy  naro 
dow o-sp ołeczn ej. Z n a la z łszy  się w  G dańsku 
na skrom nem  stanow isku  u rzędn ika  p ań stw o­
w e g o  w sp ó łp ra cu je  nad u m ocn ien iem  polsk ość5 
na ty m  w a ż n y m  nadm orskim  posterunku i jest 
toż g łów n y m  in icjatorem  za łożen ia  w  G dań­
sku polsk iego g im nazjum . R ów n ocześn ie  op ra ­
cow u je  i w y d a je  szereg  dzieł filo zo ficzn y ch , 
przede w szystk iem  z  dziedziny  dem onułogji, o - 
raz literack ich , jak „M oi w sp ó łcz e śn i" .

Na pisaniu  drugiego tom u tej tak. inistruk- 
tyw nej d la  tw órczości pokolen ia , w sp a n ia le j 
autobiografii za sz ła  autora „O d w ieczn e j 1 ja ­
śn i" zd ra d liw a  śm ierć nagta. P ękło n iespodzie­
w a n ie  serce , które z sw ej głęlu ty le  ton ów  ser­
d eczn y ch  w y d a ło . N adm iai u czu ć 1 cierpień  
w ła sn y ch , k tórych  ży c ie  P rzybyszew sk iem u  
nie szczęd ziło , złam ał sity f izy cz n e , do ostat­
niego tchu pracu jące d la  św ietn ości literatu­
ry  polskiej, dla pod niesien ia  du ch a, w którego 
m oc zw y c ięsk ą , trium fu jącą  ponad „śm ierci 
o śc ie n ie m " w ie rzy ł nieugięcie. I ta, jedna w ia ­
ra nie za w ied zie  go dzisia j. Z osta je po P rzy ­
byszew sk im  w ie lk ie , n iespożyte dz ie ło  litera c­
kie, nie ty lko dzieło  w sp ó łczesn eg o  pokolen ia, 
le cz  także d z ie ło  i dzisia j ży w otn e , z k tóre­
go snuć się da le j będzie n ić coraz d a lszy ch  
1 g łęb szych  tonów  now ej, dziś ekspresjon istycz- 
nej sztuki.

To też w raz z starszą generacją  f m łoda, 
n a jm łod sza  literatura, w  załom e, pełnej hołdu , 
k łon i się przed trum ną płom ien istego poety, 
n atch n ion ego ek statyk a i gorącego bojow n ika  
o  w o ln ość  duszy  i sztuki. Boi. P.

Ostatnie chwile W ielkiego pisarza, i
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a rsza w a , 24 listopada (A ). L ekarz p o - , 
znański dr. Połczyński, który stykał się w 
ostatnich  dn iach  ze S tan isław em  P rzy b y szew ­
skim  opow iad a, że P rzybyszew sk i c ierp ia ł na 
silną sklerozę naczyń Berca i w skutek tego 
m iał ciągłe  du szn ości K iedy przed kilku  dn ia­
m i p rzyb y ł dr. P o łczy ń sk i do Jaronek, Przy- 
Dyszewski z trudem mógł mówić. Pu zbadaniu 
o św ia d cz y ł dr. P o łczyń sk i, że P rzybyszew sk i 
jest n iebezp ieczn ie  ch ory  i k on ieczn ie  m usi 
leżeć  w łóżku . P rzyb yszew sk i rzekł na to: 
„D uktoize, już K io  razy  lekarze m ów ili mi

ZNA5Y POWSZE0IJNIE W  KRAKOWIE 
PIFRWSZOUZEONY

GRAND HOTEL
do gruiitownem przerobieniu i odnowieniu 

według nowoczesnych wymagań

z o * i a ł  «>*■'% €■!=•£ w
■ prowadzony będzie we własnym zarządzie. 
Aparlamenta i pokoje z łazienkami, ciepłą i 
zimną wodą oraz telefony w każdym pokoju 
ila rozmów miastowych i międzymiastowych.

Kawiarnia i Restauracja przy Rolelu. ♦  
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Z A W IA D O M IE N IE .
Z dniem  1 października b. r otw arcie  sezono Je­

sien nego; w ystępy p ierw szorzędnych , zagran icznych  
a tra k cy j tanecznych.

W soboty , n iedziele  1 święta fiv e  o*clock przy w y ­
stępie ca łego  zespół o tanecznego. P ierw szorzędny ze­
spół Jazzbaudow y. — Początek o godz. D.30 w ieczorem .

za rza d .

ze jest ze m ną żle, a jednak ż y ję " . Przyby­
szewski nie wierzvł w zbliże’ący sie zgon i 
nadal opracowywał swoje odczyty. Dr P o ł­
czy ń sk i zażąd a ł w ów cza s  in terw en cji żon y , 
której poufnie zak om un ikow ał, że stan m ęża  
jest bezn a d zie jn y  i stan ow czo  ośw ia d cz y ł, że 
jak ikolw iek  w y jazd  będzie d la  P rzyb yszew ­
skiego za b ó jczy . W ó w cz a s  P rzy b y szew sk i od 
p ow ied zia ł pełen  bolu  i g o ry czy : „Nie mam  
śroukow na to, aby podjąć kurację, mnszę pra­
cować na chleb". P rzyb yszew sk i przyzn a ł się 
przy  tej sp osobności lekarzow i, że m usi doKori- 
c z y ć  ostatnie sw oje  dzieło  p. t.: „Moi współ­
cześni".

Obchód ku czci gen* U r n a  
'V W arszaw ie.

Z  W a rsza w y  d on oszą :
Z a w ią za ł się tu komitet Ł morowy uczcze­

nia 77-mej rocznicy śmierci generała Józeto 
Bema. N a cze le  kom itetu  stoi szef sztabu ge­
neralnego, gen. T. Fiskor

W  sk-,ad kom itetu  hononrw ego ^ och od zą , 
m . in .i generałow a B olesław ow a  O lszew ska, 
Janow a Tlersc, prezyden t m. W a rsza w y  S ło- 
iruński, gen era łow ie : Jan W rób lew sk i, G ustaw  
Oulicz Dreszeir, Juljusz R óm m el i W ladysiaiw  
R ożen , dyretktor teatrów  m iejsk ich  A rtur £łli- 
w tósk i, kurator A w s z . okręgu  szkolnego Z a ­
w a d zk i, komiisnirz rządu  na m W a rsza w ę  
Jaroszew icz, paof. dr. Udoljan D ivek y , pu łk o­
w n ic y : P rze d rz y m irsk ij. szef depart, ant. M. 
spraw  w ojsk ., B eck, szef gabinetu  m inistra 
spr. woósk,, D u n in -W olsk i, dow ód ca  art. kon ­
nej 2 dyw . kaw ., Schatzei, szef oddz II szf. 
gen., S ch a liy , zastępca szefa  dep. art. M. S. 
w oisk .. W estemairk, d ow ód ca  I p. art. p o i , 
M arkus, d ow ód ca  I p. art. n c., D u r sk i-lr z a - 
sko, d ow ód ca  1 dyonu  art. kon

1 'osiedzen ie orga n iza cy jn e  komitetu od-by­
ło  się w  dniu 23 b. m  w  kasyn ie  sztabu  
ig<enenalnego. Na posiedzen iu  ustalono pro­
gram  prac kom itetu. D nia 10 grudnia, w  rocz ­
n icę  śm ierci gen. B em a, odbędzie  się przed­
stawienie w Teatrze Narodowym, oraz A *a- 
demja-rant w saTach Rady miejsidej. „P o lsk a  
Z b ro jn a "  p ośw ięci w  tym  dniu spei lalną je­
dnodniówkę pam ięci generała. W  lokalach  
zaimikniiętych odbędzie  się kw esta, w  szkołach  
oraz odd zia łach  garn izonu  stołecznego będą  
w ygłoszone  ok o liczn ościow e  pogadanki. Dla 
ce ló w  propagandy, kom itet w yd a je  broszurę, 
o raz pocztów k ę z pod ob izn ą  generała , któr^ 
będą  rozsprzedaw-ane na cele K om itetu głó­
w n eg o  sprow adzen ia  zw łok  do kraju.

S troną  tech n iczn ą  obch od u  sajnruje się 
sekcja , w  skład której w ch odzą : płk. D un in - 
W olsku, ppłk. SG. Durbku-Trzasko, m jr SG. 
R rzaszczyń sk i, por. K reyser i paw Ś w ięcickL  
Seikc.ja tech n iczn a  m a siedzibę w  I dyon ie  
art. konnej w W arszawi-e (iuł. 29 Listopada, 
b ud ynek  Nr. 50)

K R ®  N I  M A .
Przygotowania w Warszawie 
na przyjęcie kuzyna Mikada.
Z  W a rsza w y  telefon u ją : W czora j rozp oczę ­

ły w Warszawie sfery o ficja ln e przygotowa­
nia na przyjęcie księcia koreańskiego Ri, je­
go żon y  i liczne, św ity. Poselstwo japońsaie 
zamówiło w hotelu Europejskim 10 aparta­
mentów na pierwszem piętrze P ełn om ocn ik  
księcia  R  zażąd a1: od zarządu hotelu  zam ­
knięcia pewnej czuści knrvtarzy i dla gości 
hotelowych, aby  dw ór księca  R . m iał zupeł­
ną swobodę ruchu i m ożn ość  sp“Liiania 
skompolikowaneg<> ceremoniału dworskiego. 
Ze w zględów  techn iczn ych , zupełne zam knię­
cie częśc i hotelu  b y ło  niewykonalne, zgodzo­
no się jednak  odd zie lić  korytarze przy apar­
tam entach księcia ciężkiemi draperjnmi, przy 
k tórych  m iała b y ć  ustaw iona służba ksiycia.

W czora j jednak w ieczorem  p ełn om ocn ik  
księnia zrezygnował z tych draperyj, nato­
miast zarząd hotelu przyjął obow iązek  dopef 
nlenia cereriionjalu. polegającego na wyłoze-
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nin na chodniku ulicznym wsp mialych dy- , 
wanów mirdzy ypjściem notelu a podjazdem.
Już woz.nra w ieczorem  goście h ote low i mu 
sie li 2\v,!n ić apartam enty, przezn aczon e  dla 
księcia  lii. D ziś rozp oczn ie  się urządzanie 
sa lon ów  w m yśl w skazów ek , u d zie lon ych  
p rzez pclnom cenolca księcia. Pobyt księcia Ri 
w  W a rsza w ie  o b licz o n y  jest na 4 do 5 dni. 
K siążę m , syn Dyłego cesarza koreańskiego 
i mąż córki japońskiego mikada, w y je c h a ł  
ju ż  z P aryża  i drogą na B erlin  zd ąża  do 
W a rsza w y .

Stan zdrowotny w Polsce.
W edlub ostatnich  spraw ozdań , jakie o trzy ­

m ała  Gen. D yr. S łużby /zdrow ia, stan zd row o­
tn y  w P olsce  w  tygodniu  od 6 do 12 listo­
pada  przedstaw ią  siię w  sposób n a s tę p u ją cy . 
ty fu su  plam istego praw ie n iem a —  w eatem 
pań stw ie  zan otow ano G p rzypad k ów  (4 w  D zi- 
śn ic . 1 w e Lwmwie i 1 w  pow iecie  sand om ier­
skim ).
. T y fus brzuszny zm n ie jszy ł się do 575 przy  
pad k ów  ty<gi,dniowo, gdy jeszcze  n iedaw no n o­
tow ano przesM o 900 przypadków .

S zkarlatyn a  stanow i joszcze  p ow a żn ą  po­
zy c ję . g łów n ie  na w sch od zie  i w  W arszaw ie , 
w  całeim bow iem  państw ie zan otow ano do 
900 p rzyp ad k ów , w  W arszaw ie  zaś 80.

D yzenterja  w ystępuje na terenach  dok ln .ę - 
ty ch  p ow od zią  i doe-Iiudzi do IGO przypad ków  
tygodn iow o.

C h orob y  lle in r-M ed in a  praw ie n iem a  —  
od  2 p aźd ziern ik a  —  ch w ili, gdy zaczęto  
przep row a d za ć rejestrację, do 12 listopada za ­
rejestrow ano 36 pizyipadków , z czego zn a cz ­
na  część  od n osi się do zach orow ań  daw n ie j­
szych .

Z pobytu marszałka Franchet o Espe. ey w  Krakowie. Wesołowskiej, weszli doń, wywazyws-zy drzwi, 
znaleźli Wesołowską w stanie n ieprzy tom ni! 
i zimnie ,iuż zwłoki jej synka. Matkę id i lo  sir 
szcęśliwie jesz.cze przywrócić do przytomnośc-i 
i odratować.

MIĘDZYNARODOWY INSTYTUT DLa  BATA- 
NIA FASZYZMU 71 Genewy donoszą W Lazam 
mie założono międzynarodowy Instytut dla aada 
m a faszyzmu. W instytucie Hm  ma być bada..a 
istota faszyzmu, przy najściślejszem wyłączeniu 
jtek.iejtowie; pnłilvoz>nej p r o p a g a n d y .__________

Wyrok śmierci bedzie mógł byc 
wykonany po upływie 24 godiin.

>'a oistr.óim posiedzen iu  B a d y  m inistrów  
p rzy jęto  now y projekt rozp orząd zen ia  P rezy ­
denta BizjplitejL p rzew id u ją cy  u n ifikację  przepi­
sów  o  w yk on y w a n iu  k ary  g łów n ej.

Projcikt rozp orzą d zen ia  p rzew id u j0, że w y ­
konyw alnie każd ego  w y rok u  śm ie rc i-w e  w s z y ­
stkich  d z ie ln ica ch  państw a m usi nastąpić w  2 i  
god zin y po jego za p ad n ięciu , b y  u m ożliw ić  
■w ton sposób skazanem u  zw rócen ie  się do 
p. P rezydenta  R zp lite j o  u łask a w ien u . Prze­
pis n ie u lega  zm ianie n aw et w  cza s ie  oko­
licz n o śc i n a d z w y cz a jn y ch , jak p rzew roty  po­
lity cz n e , stan w y ją tk o w y  itd. Z nosi on  do­
tąd ob ow ią zu ją cy  w  b. za b orze  austrjaekim  ter­
m in  3 godzin nego, ja.ko też w  w y p a d k a ch  w y ­
ją tk ow ych  n atych m ia stow eg o  w y k o n y w a n ia  
w yrok u . F rojek f za tw ierd za  dotąd obow ią zu ­
ją cy  przepis o  w y d a n y  o  wyikoinywanki kary 
śm ierci przez pow ieszen ie .

Kasztanka zginęła.
(P ) P ism a w arszaw sk ie  don oszą , że w  dniu 

w czora jszy m  padta bojow a* k la cz  .Marsz Pd 
sudskiego,- s ły n n a  kasztanka, która tow a rzy ­
szy ia M arsza łkow i pod czas  Jego w szystk ich  
kam panij w o jen n y cli. K asztankę otrzym ał w  
darze ó w cz e sn y  K om endant L eg jon ów  jeszcze  
w  r. 191 i  w  K ie lca ch  od  p ew n ego tam tejszego 
ziem ian in a  Ostatni raz dosiad ł M arszaiek  k a ­
sztanki w  dniu  l i  bm ., gdy  pod czas  obch od u  
Św ięta  n arodow ego p rzy jm ow a ł w ielką  d e fila ­
dę na P lacu  Saskim  w  W a rsza w ie  Pr.m ipć o 
k a sztan ce  pozostanie w  prześliczn ej p iosen ce 
żo łn iersk ie j:

,,.Tedzie, jedzie na kasztance...
S iw y  Strzelca s tr ó j" ......

w Warszawie pociąg najecnał 
na tramwaj.

Warszaw a iAAV). W czora j w ieczorem  p rzy  
u l. 11 L istopada na  Pradze w y d a rz y ła  się ka- 
Jastro-lu tramwajowo-kolejowa. Parowóz 
wpadł aa wagor przyczepny tramwaju Nr. 
21. Na szczęśc ie  z pow od u  n iepogod y w  tram ­
w a ju  zn a jd ow a li sie nieliczni pasażerowie, z 
których  w ięk szość znajdowm ła się na pom o­
ście. Z a u w a ży w szy  na cza s  n iebezp ieczeń stw o 
pasażerow ie  zdołali na czas w yskoczyć z 
tramwaju. Tem u szczęśliw em u  zb iegow i oko- 
Ih zn ośe j z a w d z ię czy ć  n a leży , że tylko dwie 
osoby zostały ranne. W agon  p rzy czep n y  
tram w aju  zrzucony został z szyn i uszkodzo­
ny. Jak stw ierd ziły  d och od zen ia  dróżn ik  k o ­
le jow y  u staw ił na torze znak ostrzega w czy , 
zatem  winę wypadku ponosi motorowy.

Światowa konwencja radiowa.
Telegram  z W a szy n gton u  d on osi:

K on feren cja  rad jow a  u k oń czy ła  p ian vsze 
czy ta n ie  k on w en cji, która ma b y ć  w piątek 
pod p isana  N ow a kon w en cja  reguluje ca łą  
s łu żb ę  iskrow ą we w szystk ich  jęj zastosow a­
n iach  na ca ły m  św iecie .

Pamiętniki cara Mikołaja li.
Z F aryża  don oszą : P ism o rosy jsk ie  „W o z -  

irożdonje" ogłasza  w\ iątlki z pam iętn ików  ca ­
ra M .kołaja II. P am iętn ik i teU yczą  się okresu 
pobytu  cara  w  T oto lsk u  w  r. 1918. P am ię­
tniki p rzech ow y w an e  b y ły  w  centralnem  ar­
ch iw u m  sowiec.kie-m w  M oskwie, skąd w y w ie ­
zione zostały  przez n iezn a n y ch  sp raw ców  do 
F ran cji

... - . ,  ' .%• • Y
Na dziedzińcu koszar 6 p. a. p., gdzie odbyła się 
rrnuuz. Frainchet d ‘Esperey, oraz gen, Wróblewiski

dekoracja kaprala Nierząda i jego towarzyszy, 
przecliodzą przed kompan ją honorową .20 p. p.

Do dzisiejszego numeru „Nowej Reformy" do­
łącza się blankiety nadawcze P. K O. dla prenu­
meratorów zamiejscowych.

ODJAZP MARSZAŁKA PR 4NCJI DO ZAKOPA­
NEGO. P i powrocie z V. ielitwk h-l imrszalek 
Franchet d'R-perey podejmowany liei-b,-Oką przez 
tutejszego -onĄda fatin-n*'; ego V.' lierbalce wzię­
li udz.ial ę ls!,’. y n ' e  koluuji f amu-kioj. oraz 
członkowie l-jiwH/.j.-irt,: Przyjaciół trancji. O go­

dzinie 8 wieczorem odbył s.ię w ściślejszem gro­
nie obiad w hotelu Francuskim, wydany przez 
konsula francuskiego, w którym, poza dostojnym 
gościem i jego świtą, wzięli udział przedstawi­
ciele władz, z wicewojewodą Duoheim, starostą 
Tch-orzniokim i gen. AA^róWewskinn. O godz. 10.30 
odjechał Marszalek do Zakopanego, żegnany na 
dworcu pnzez przedstawicieli władz, wojskowości, 
miasta i t. d.

POŻEGNALNA UROCZYSTOŚĆ. Onegdaj odby­
ło się uroczyste pożegnanie dotychczasowego ks. 
kalecJiety dwóch szkól, ks. Melclijora Kązlz-ioly, 
któ-ry po 37 latach służby, przeszedł w stały stan 
spoczynku. Po nabożeństwie w kościele św. Pię­
tra, zebrała się w auli szkol, młodzież ze szkoły 
XVI i NI wraz z rodzicami i lioznem gronem 
przyjaciół ks. katechety z różnych sfer obywa­
telskich Krakowa. Kierownicy szkól. pp. Kłosiński 
i Ciężohka, wygłosili do ks. emeryta gorące, 
a serdeczne przemówienia, w których podnieśli 
wytrwałą i nader owocną pracę jego w szkole, 
jak również szczere koleżeństwo' jego, a inspektor 
szk., dr. Janik, w dłuższej i pięknej przęmowiie 
podniósł zasługi jego na j>olu podagogicznem 
i wyoh-owawczem. Wśród tych przemówień 
i młodzież szkolna wygłosiła przez swych delega­
tów stosowne przemowy dziękując szczerze dłu­
goletniemu swemu katechecie w serdecznych sło­
wach za pracę i ojcowską nad nią opiekę, a 
wkońcu odśpiewała, kilka pieśni, zastosowanych 
do tej uroczystości. Ks. emeryt, do tez wzruszony, 
serdecznie podziękował wszystkim przedmówcom 
za wyrażone słowa uznania, giomom naucz, za 
szczere 'współżycie i współpracę w szkole, a wkon- 
cu zwTócil się do m łodzieży z wezwaniem, by 
idąc za udzielonemi jej wjkazówkairmi, wyróść m o­
gła w  przyszłości na dzielnych obywaitgli O jczy­
zny. Po uroczystości, grono nauczycielskie w oso­
bnej sali podejmowało z staropolską gościnnością 
wszystkich gości skrom,nem śniadaniem, a prtzy 
fej okazji wygłoszono szereg toasiów na cześć ks. 
Kadzioly.

UROCZYSTOŚCI Z OKAZJI 10-LECIA DEKLA­
RACJI BALFOUFA. AA’ listopadzie minęło 10 lat 
od ukazańa się t. zw. deklaracji Balfoura, która 
przyznaje Zydnmi prawo założenia na,rodowTej sie­
dziby (,.nat,ional hanie") w Palestynie. Deklaracja 
ta. do której się przyłączyły później wszystkie 
wielkie mocarstwa europejskie i rząd amerykan 
„ki, została objęta traktatem pokojowym w San 
Berno, który piizyznaje Żydom prawo do założe­
nia swojej narodowej siedziby w Palestynie po­
wierza protektorat nad Palestyną Lidze Narodów, 
mianując rówTiiOCiześnie Anglję mamdatairjuozem. 
Bząd polski — jak wiadomo — zgłosił rówin-ież 
swój aikces do wspomniane] deklaracji Balfoura 
wT roku 1926. Obecnie organizacje spjońsikie we 
wszystkich krajach obchodzą uroczyście 10-Ietni 
jubileusz deklaracji, urządzając wielkie mani­
festacje na rzecz lorda Balfoura. W Londynie od­
byt się wielki bankiet ze współudziałem oficjal­
nych osobistości ze sTer urzędowych. Także 
w  Warszawie odbyta się uroczysta manifestacja 
na oześć lorda Balfoura pod protektoratem posta 

angielskiego. Jak nas informują- odbędzie się 
również w Krakowie 2G b. Tn. w Starym Teatrze 
uroczysta Akademia ze wspóludzHl un b. prezesa 
Knla żydowskiego, posła dra Beic.ha ze Lwowa.

DWUDZIESTOLECIE STOW . INSTALATORÓW  
WODOCIĄGOWYCH I GAZOWYCH W OJEWÓDZ­
TWA KRAKOWSKIEGO. W niedzielę dnia 27-go 
b. m. o godz. 10 przed poi. odbędzie się w salach 
Towarzystwa technicznego w Krakowie, ul. Stra­
szewskiego 28, II p„ uroczysta akademia, poprze­
dzona uroczystą m zą św. w kościele N. P. Marii 
o godz. 9 rano. Podczas akademji wygłoszą: sło­
wo wstępne inż. Marjan Stark, prezes stowarzy-' 
szenia; „W pływ  wodociągu na rozwój rękodzieła 
instalatorów", inż. Tadeusz Jaszczurowski dy­
rektor wodociągu miejskiego w Krakowie: „Zada­
nia i drugi w gazownictwie", inż Mieczysław 
Seifert, dyrektor gazowni miejskiej w Krakowie; 
„Potęga organizacji i jej współczesna amerykani­
zacja", p. Henryk Gralskii.

OFIARA ZAWODU. Jan Fischer, fu,nkcjomiarjui3Z 
zakładu czyszczenia miasta, manipulując koło p ły ­
ty żelaznej na kana-le Starej Rudawy, doznał ur­
wania palców u lewej nogi. Resztę palców płyta 
mu zmiażdżyła. Zewezwane Pogotowie ratunkowe 
przewiozło ofiarę zawodu do szpitala na oddział 
chirurgiczny

„PO ŻYG Z^Ł" SOBIE NA WIECZNE NIEODOA- 
NIF-. Juljan Pieczomka, kra\ ec, zamieszkały przV 
ul. Zwierzynieckiej Hl.doniósł do policji, że jego 
siostrzeniec, W acław Pieezanka, „pożyczył sobie" 
od niego garderobę, wartości 250 zł. i ulotnił się

Kraków ..
AKSAMITNI I STEARYNOWI ZŁODZIEJE.

Nieznani sprawcy skradł: Abrahamowi W ohlsłei- 
nowi z. wozu przy ul. W ielopole worek, napełnio­
ny steawna.. wartości 1011 następne Ozjaszowi 
Koh.nowi skradz onn’ ,z wózka w ulicy Krakowskiej 
zwój aksamitu, wartości 260 zł.

KONKURS NA NAJLEPSZY TYTUŁ dla podręcz 
inka liigjeny popularnej Fitbera i Liska rozstrzy­

gnięto dnia 8 b. m. I nagrodę (35 dolarów) otrzy­
mał tytuł „Skarbiec Zdrowia i Życia" (autor dr, 
Juiiim, Lwów’) ; drugą nagrodę (0 dolarów') otrzy­
mał tytuł „Zdrowie i życie" (autoir dr. Piotrowska, 
Lwów). Dalsze nagrody w sumie 14 dolarów roz­
dzielono między pp.: Mar ja Loggia, Lwów, Zotja 
Iepszyjia  T,wów, Helena Sarnecka Brzeszko, Ro­
man Tyc Kępno, Andrzej Banach Kraków B. S. 
llerbaczewtiki, Warszawa,, Ignacy Thomas, Po­
znali.

WIL->KA W YST A W A  SZTUKI C2.ECHO-SŁO- 
WACKIEJ W  PAŁACU SZTUKI W niedzielę 27 
b. m. odbędzie się w Pałacu Sztuki o godzinie 
12 w południe uroczyste otwarcie pierwszej wiel­
kiej wystawy sztuki czecho-slowackiej, która zaj­
mie cały pałac oraz w:esliibul i będzie zawierała 
J00 eksponatów; obrazy, rzeźby, grafikę, archi­
tekturę, tkaniny i t. d. Protektorat nad wystavyą 
raczył objąć Tan Prezydent Rzeczypospolitej Igna­
cy Mościcki Komitet honorowy tworzą: kardy­
nał ks. dr. Rakowski, minister spraw zagr. Au­
gust Zaleski, miuister W R. i O. P. Dobrucki. Do 
miejscowego komitetu honorowego weszli: książę 
metropolna Adam ks. Sapieha, poseł nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny rep. Czecho-słowac- 
k'ej, dr. Girsa, p. wojewoda Darowski, p. prezy­
dent Rołle, dowódca O. K. gen. Wróblewstai, rek­
tor Akademji Sztuk P. Axentowicz. —  Koęnitet 
wystawy tworzą; red. dr. Beaupre, rektor dr. 
Gbromiński, poseł red. M. Dąbrowski, prof. Duni­
kowski, dr. Ehrenpreis, prof. Estreicher, V. Hoff­
man', red. llecker, dyr dr. Kopera, sekr. min. w 
Pradze dr Kovar, prof. Laszczka, L. Lepszy, prof. 
Malczewski, prof. Mehoffer radca min. w Pradze 
dr. Mojzis-Lom, dr. Muczkowsbi, prof senator 
Nowak, wiceprez. Ostrowski, prof. Pauisch, prof. 
Fieńkowski, F. nr. Potocki, radca w min. spraw 
/.agr. w Pradze Purghardt, II. Roztworowski, prof. 
Rozwadowski, prezes Ak. Hm., P. Starhiewicz, 
prof. Szyszko-Bohusz, prof. W eiss, W . W odzi- 
nowski. —  Komitet wykonawczy: Ilryńkowski,
prof. prezes Tow. Przyj. Sziuk Piękn. Jarocki, S. 
Popławski, J. Rubczak, A. Schroeder, dr AV 
Stech, komisarz wTystawy z ramienia rządu cze- 
cho-slowackiego.

Kraków ix> raz pierwszy od czasu przeprowa­
dzenia sanacji w Pałacu Sztuki ujrzy wystawę, 
zakrojoną na europe.ską miarę i będzie miał moż­
ność poznał dokładnie dorobek artystyczny na­
szych sąsiadów. Program otwarcia wystawy po­
damy niebawem, na razie zaznaczamy, że na 
otwarcie to przybędą do Krakowa reprezentanci 
naszego rządu z W a-szawy, oraz rządu czecho­
słowackiego z Pragi. Na wystawę przyjeżdżają po­
nadto sprawozdawcy p^m czeskich i niemieckich.

Z  KRAKOWSKIEGO KOŁA TOW . INTERNI­
STÓW POLSKICH. We czwartek 2t h. m. o godz 
8 wieczorem w sali wykładowej II kliniki Wewn. 
U. J., odbędzie się fiosiedzeniie naukowe z nastę­
pującym porządkiem dziennym , odczytanie pro­
tokołu z ostatniego posiedzenia, z If kliniki wewn. 
dr. Reiner: „W sprawie nadkwaśności żołądko­
w ej", dr. Adamowicz: Przypadek a.nemja pernic, 
dr. Szozeklił Przypadek oesophagospasmus, 
przypaihk anemia nennic,' leczonej wątrobą, 
dr. Siedlecki: Przypadek endocardilis, z I kliniki 
wewn. dr. Łukaszczyk: Gangraena pulmonum.

 0------
larGNY STAN I PRZYSZŁOŚĆ W YCH óDŻTW A  

POLSKIEGO W E FFANCJI Sprawę tę, tak często 
poruszaną w prasie i tak żywo obchodzącą cale 
społeczeństwo nasze, oświetli w odczycie, który 
wygłosi pod powyższym tytułem Generalny Sekre- 
ta-z Twa Pracy Społeczno Kulturalnej w Paryżu 
p Bul. Przegałiński. Odczyt ten odbędzie się w 
soboto 2G bm. o godz. 7.30 wieczór w sali Polskiej 
YMC.A przy ul. Krowoderskiej 8. AA stęp wolny
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l  Kralu i itf $w>a1a
ŚNIEŻYCE. Z A\rairisza\vy donoszą A\rczoraj 

przeszła nad mjasitem śnieżna buinza, niosąc suchy 
śnieg, przy silnym wietrze. Tramwaje stanęły 
skuiikipm zasypania szyn i obmairznięcia zwrotnic.

AV Łodzi -wczoraj wieczorom panowała silna 
zamieć śnieżna, która pozrywała wiele anłen ra­
diowych i poniszczyła budowlane rusztowania. 
AA' ruchu pociągów zaznaczyło sie opóźnienie.

JUBILEUSZ MIECZYSŁAW9 FRENKLA. AV r aj 
bliższym czasie obchodzić bedzie zarząd główny 
Związku artystów scen polskich w AHanszawie 
50-lecie działalności scenicznej Mieczysława 
Frenkla.

ŚMIERTELNE ZACZADZENIE W  ZAKOPANEM.
Przed kilkoma dniami przybyła do Zakopanego 
p Zofja AA'esolowska z Zawiercia i zamieszkała 
w Zakopanem wraz z swym synkiem Złogom 
wem w jednym z domów przy ul. kościeliskiej. 
Onegdaj przed udaniem się na spoczynek za 
pomniała AAHsnlowska zamknąć drzwiczki u pic 
ca, który —  jak się oka/alo — byt wadliwie 
urządzony, tak, że w ciągu nocy wv lnbv\yal i i c  
przez niwuHe di/w ic/.ki czad z io a n cy l'i'~ 
z.!u.v blinie śpiąiśjc. We.-nlnw-kioj. ie G 1
lamo duiuęn'incy, zaniepukoje in c i « ą  "w  pul. ,n

Z s a l i  s q d « w e i -
PRZED WYROKIEM  W  SPRAW IŁ O Ł A ­
POW NICTW U W  P. K. U. W  W A R SZA W IE .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 2 ł  listopada (A ). P rzew ód  sado­

w y o nadużycia poborowe w P. K. U. w  AA ar 
szaw ie przeszło  m iesiąc trw ają cy , został wre­
szcie zamknięty. B v ł to przew ód smutny i 
przygnębiający, l^odczas badania  ok o ło  300. 
św iadk ów  raz po raz wychodziły na jaw rze­
czy, św ia d czące , że atmosfera moralna w 
P. K. U. i systemy, jakie tam stosowano —  
były wprost skandaliczne.

Tak zw a n a  łapówka i datki kwitnęły w 
najlepsze i u trzy m y w a ły b y  się jeszcze  Bój 
w ie jak długo, gd yby  nie szczegó ln y  zb ieg  o - 
k o licznośei. Ws>zyscy bifcgli i rzeczoznawcy 
i to z różn y ch  dziedzin , w y d a li sw oje  oświad­
czenia wprost druzgocące dla oskarżonych

W' ostatniej ch w ili okazu je  się jeszcze, ż< 
m jr. Wróblewski, jak prawdziwy artysta dzia­
łał na niekorzyść wojsk polskich, a na ko­
rzyść własną. AV ten sposób  knpił sobie ma­
jątki za pieniądze pobierane od uchylających 
się od służby wojskuwej. To czego  mjr. W ró ­
b lew sk i nie w yd a ł na kupno m ajątków , szło 
na prezenty i przyjęcia bardzo h ojne dla  ko­
biet.

Prokurator domagał się niesłychanie s -ro- 
wegc wymiaru kary nie ty lko w stosunku do 
Wróblewskiego, ale i podpułk. Lnbańsiciego, 
oraz podoficerów.

Obrona kładła  g łów n y  nacisk  na krzyczący 
i urągający wszelkim wymaganiom prawa sy­
stem, jaki panował w P . I  U., na drak wszel­
kiej organizacji, porządan i kontroli. G dyby  
b y ła  kontrola  —  tw ierdziła  obrona —  nie b y ­
ło b y  h ań b ią cych  afer, ani k osztow n ych  pro­
cesów . W yrok u  w  tej spraw ie spod ziew ać się 
należy  w  sobotę, a n a jpóźn ie j w pon iedzia łek .

N IEZW YK ŁY USZUST, GEZA HOLLO, PRZED  
SĄDEM.

L a  rozpraw ie lw ow sk ie j przeciw  n iezw y k łe ­
m u oszu stow i G ezy H ollo, d ługo trw ało śc ią ­
gn ięcie  g e n e ra łó w  oskarżon ego. O stateczni# 
Ifo llo  p rzy zn a ł sie do .W ęgier, d o  rehgji m oj- 
żeszow ej i n arod ow ości żydow sk ie j. Zeznaj#  
po n iem iecku . —  Podaje, że u rodził się w# 
W iedniu . L iczy  lat 48. Mr B udapeszcie ukoń­
c z y ł  akadem ji h an d low ą , w e W ied n iu  aka- 
dem ję eksportow ą. Śwnadectw  n iem a ża d ­
n ych , bo  egzam in a  te składał lat tem u ok o ło  
30. O jci 'c jego, profesor g im n azja ln y , b y ł re­
daktorem  n a cze ln y m  „L o u e s  W ien er Journa- 
lu  . O skarżon y zm ien ił n azw .sk o  na AA’ ę- 
ęrzt-cłi. .Mieszkając do r. 1914 w  B udapeszcie, 
by ł h an d low cem  i dzienn ikarzem . Od r. 1 9 l i  
do  1922 b y ł dyrektorem  L lo /d u  w  N ow ym  Jor 
ku z pensja. Li ty s ię cy  do larów  roczn ie . AV r. 
1922 w róc iw szy  na W ę g ry  został m ian ow a n y  
dyreKtorem  fin n y  Internationale ltonau  L loyd  
A er 'ags  u. lla n d e ls  A. G. Budapest na P olskę.

Z żon ą  p ierw szą  przebyw ająca , w raz z 18- 
letn ią  córk ą  w  A m ery tS  rozw iód ł się daw no, 
l o  sam o spotkało go i z drugą żoną , którą p o ­
ślub ił w e L w ow ie , jak o rozw ód k ę . Z  ch w ilą  
gdy go a resztow an o, zerw a ła  z n im  w szelk i 
kontakt. M itszk a  ona w e WHedniu. j\'a żadne 
listy  n ie odpowuada. Co się stało z jego m a­
jątk iem  w  postaci u m eb low a n ia  luksusow ego 
m ieszk an ia  na L en a rtow icza  20 i auta, nie 
w ie.

D o w in v  żadnej o sk a rżon y  się n ie poczuw  a. 
Obiecał in terw en jow a ć u finan sistów  zagra ­
n iczn y ch , z którym i u trzy m y w a ł stosunki, nie 
przesądza jąc z góry , jak i będzie  w yn ik  jego 
starań.

AYczasię sw-ej d z ia ła ln ości w  P olsce , s z cz e ­
góln ie  serdeczne  stosunki U trzym yw ał osk ar­
żo n y  z rod ziną  a rcy k s ie c ia  K arola  Stefana 
H absburga z ŻVvrca. zw łaszcza  z syn em  jego 
K arolem  A lbrechtem .

— D zięki m ojej propagandzie  i w m ływ om  
osob istym  — tw ierdzi H ollo, dobra  tej ga łęzi 
rod zin y  H absbu rgów  tak w  P olsce , jak i za 
gran icą , u ratow ane zosta ły  od kon fiskaty .

Po przesłu ch an iu  św iadka adw  dr. AVilu- 
sza, burm istrza  m iasta Jasła, od klórpgo H ollo 
w y łu d z ił 2.G00 z ło ty ch  jako za liczk ę  na ho 
norarjum  za w ystaran ie  się p o ż y czk i dla gm i­
n y  Jasło, od roczon o  rozp raw ę.

DRUGI DZIEK ROZPRAWY 0  BESTJALSKI 
MORD W  GRUSZKACH. Drugi dzień rozprawy 
w sadzie okr. karnym przeciwko Blachowi i Ma- 
cieiaszowi, oskarżimym o morderstwo rabunko­
we —  przewodniczący rozprawy przesłuchał żonę 
oskarżonego Afaoiejasza Ponieważ Maciejaszowa 
na dzisiejszei rozprawie zeznała wręcz co innego, 
niż w śledztwie sadowern, przeto odesłano ią do 
sędziego śledczego. Następnie nastąpiło orzecze­
nie znawców sądowy.'li prof. AV*cliholza i prof 
Olliryctita, Co do i Karoliny MPtówny, nie
można było wydać Tm. .min z powodu niedbałej

tyiawn, bezpośrednio
o i w ć  >|a r jj Mpjtó-

D '‘■'-■kulek strza- 
iem Roz- 

m je-i w go^

sulicĄ H M iy m n d /■ 
p'o M. 0 o";i n iu -/Urodę
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Z TEATRU M IM J, SŁOWACKIEGO —
D zisiejsze przedstaw ien ie  „T u ra n d o i"  jest 
szk oln e , początek  o gouz. ,5 .popol. S u k cesow y  
ten spektakl o b ch od z i rów n ocześn ie  25-4 po­
w tórzen ie , za w sze  iprzy w y p e łn io n e j'w id o w n i. 
N a p rzedstaw ien iu  w czora jsze jn  ob ecn y  był 
maTSzareik Frainchet d ‘E<sparey w  o toczen iu  
w y ż s z y c h  o ficerów . C ykl W ysp iańsk iego  o- 
tw orzy  w  sobotę  w ie czó r  „W y z w o le n ie 11, rne- 
grane u nas o d  la t siedm iu. Poem at ukaże się 
w  in scen iza c ji, w iern e j trad ycji pierw szego 
przedstaw ień  ,a, którego św iadk iem  jest w sp ó ł­
p racow n ik  p oetv  reż. S osnow ski.

TEATR OPERETKA „N O W O ŚC I'". N iezrów ­
n a n a  operetka Oskatra Straussa p, t .  „K ró low a  
i P re zy d e n t" c ie s z y  się  stałe n a d zw y cz a jn y m  
sukcesem . P o  jed nod n iow ej przerw ie graną 
będ z ie  on a  w  piątek i sob otę  o  godz. 7.30 w., 
pom adtc w  n iedzie lę  o  godz. 3.30 f>ot> p o  c e ­
n ach  z n iż o n y ch  w  św ietn ej d oty ch cza sow e j 
obsadzie . D zięki n a d zw y cz a jn y m  w a lorom  u- 
trzym a  się „K ró low a  i P rezy d en t" d łu go w 
repertuarze, m im o to ru ch liw a  d y re k c ja  już 
rozp oczę ła  pa zygotow an ia  w  ca łe j petan do n a j­
b liższe  p rem jcry  operetk ow ej, którą będzie  
znakom ita  n o w o ść  operetkow a W . K oiła  p. t  
„T y lk o  ty " ,

REPERTUARY:
TEATR IM, SŁOW ACKIEGO:

C zw artek : „T u re n d o t" (przedst. szkolne
o godz. & po p ołu dn iu ).

P ią iek : „1  u randot".
TEATR OPERETKA „N O W O ŚC I".

C zw artek : Teatr zam knięty .
PiątaK: „K ró low a  i P rezy d en t" .

1STATNI POŻEGNALNY WYSTĘP WIELKIEJ 
REWJI WARSZAWSKIEJ „HUMOR RZ.tPZl“ —
■i udziałem świetnych artystów' „Perskie Oko" i 
„Qui Pro Ouo" a to: Korskiej. Betcherowej, Kent- 
ew.it, Romaniszyna oraz Jialetu ze znakomitą pri- 
ir.ał>aleriną Ynną Zabojkmą, oraz świetną solistką 
HaLną Zabejkiną odbędzie się w Starym teatrze 
uzii, tj. we czwartek - 24 bm. Znakomici artyści, 
których krakowska publiczność za ich szampański 
humor oraz artystyczne produkcje entuzjastycznie 
przyjmuje, wykonaia bogaty program rewjowy, zlo-
zony z Id obrazów. Bilety w cenie od Zł. 2— 8 są
do nabycia w kasie Starego Teatru. 12til

RITA SACCHETTO I BIANCA TODO 7-miol 
tuia tancerka oraz gwiazda lilmowa wystąpią z je­
dynym wieczorem poematów tanecznych w Sta­
rym Teatrze ,v medzjelę 2V,hnj. Bilety w ,cenie od. 
Z l 2— 8 są, do naDycia w Kasie Starego Teatru,

. 1262

T ransm isja  koncertn  z  F ilh arm on ii W arszaw sk ie j. 
X a  zakończenie sygn ał czasu*

„HALLOl HALLOl k ADJO-PRZYJACIELEV
11 K ażay kto ch ocia ż  na ch w ilk ę  w czu je  się w  

n iedolę c iem n y ch  ła tw o zrozum ie, że najlep ­
szym  prezentem  na gw iazdkę będzie d la  nich  
k ryszta łk ow y  lub lam p ow y  odbiorn ik  radio­
w y . W  takie w ła śn ie  odbiorn ik i ch ce  zaopa­
trzyć nn w zó r  Z ach od u  w szystk ich  sw ych  
członków ', a w p ierw szym  rzędzie inw alidów  
ciem n y ch , za m ieszk a łych  w  K rakow ie i ok o­
licy  . M ałopolski Z w iązek  O ciem n. Żołn ierza  
„S p ó jn ia "  w e  L w ow ie , L w ów  K leparow ska 27, 
który  apelu je tą drogą d o  łask. o fia rności ogó­
łu , prosząc, b y  da ik i nn „R ad jo -fu n d u sz  dla 
in w alidów  c ie m n y c h "  n ad sy łan o  wyprost lub 
pod adresem  R edakcji. •

P z j n l  g o g g o d g r ę g u

Kultura I sziuha

Co graj? dzisiaj w kinach?
Bagatele ,Gdv wiosna życia przemówi"...
Corr i: „Piętno krwi" (Pola Negri) i „Stańl 

Spójrz |-
Nowoioi: „R iff i Raft jako marynarze".
Prom b„ „Cesarskie manewry" (Ilarry Liedtke), 
Sztuka: „Napo'eon Bonaparte".
Joiecha: „Romans kapłanki wschodu" (Grobo­

wiec maharadży. Bernard Goetzke).
VTanda „Zyd wieczny tułacz".
Warszawa: „Szczapa w niewoli rosyjskiej".

Z RaJfo.
Program siacyj radiotonkanuchr

na piątek, dnia 23 listopada 1927 r.
K rak ów  Godz. 12: T ra n sm is ja  sygn ału  czasu

^ h e jn a łu "  z W ieży  M a ria ck ie j i kom uuikatu lotni- 
czo -m e te o ro lo g iczu y , ora z  koncertu  p ły t gram olo- 
n o w cy b ; god z . lti.40— 17.10: P rogram  dla d z ie c i: godz. 
17.20—17.45: O dczyt pod ty t .: ,T a jem n ice  m iaterjów
E lu e zy js k ich " , w y g ł. dr. T . S inko, prof. O. J .; go  
g o  % W arszaw y ; godz. 19— 19.15; T ransm isja kom u 
dżina 17.45—10; T ra n sm is ja  koncertu  popołudn iow e 
nikatu  ro ln iczeg o ; god z . 19.15—19.35: K ozm aitości;
god z . 19.35—20: O dczyt pod ty t .: ..P rzeg ląd  g e o g ra ­
ficzn o  gospodarczy**, w y g ł. dr. W . O runeki, asyst. 
D. J .; godz. 20—20.15: T ransm isja  hejna łu  z W ieży  
k la r ja e k ie j i kom unikat s p o r t o w y ;  godz. 20.15: T rans 
m isja  k oncertu  w ieczorn ego  z F ilh a rm on ii W arszaw slc.

W arszaw a (1111) Godz. 12: S ygn a ł czasu i kom u n i­
k a ty : lotn iczo  m eteoro log iczn y , P Ą . i1., z dzia łu
K u ltu ry  1 S ztu k i; god z . 15—15.20: K om u n ik a ty ; lo- 
16.25— 16.40: N adprogram  i k om unikaty P. A. T . ;
tn iozo  m eteoro log iczn y , gosp od a rczy , P. A . T .; godz . 
godz . 16.40— 17.05; O dczyt p. t. „J a k  zbu dow any jest 
W szechśw iat" (od czyt I . — dział „P rz y ro d o z n a w ­
s tw o ") — w y g ł. dr. J . G adom sk i; godz. 17.05—17.20: 
P rzeg lą d  w yd aw n ictw  p e r io d y czn y ch  om ów i prof. H. 
M ościck i; godz. 17.20—17.45: O dczyt p. t.: „M etod y  
S e lek cji byd ła  w B o la n d ji"  (D zia ł „R o ln ic tw o " )  — 
w y g ł. p. S tefan  W iśn iew sk i; godz. 17 45: K on cert 
P opołudn iow y w w ykonan iu  O rk iestry D om rzystów  
pod d yr . B azy lego  Z u b rzy ck ie g o ; godz. 19—19.15: 
K om unikat ro ln iczy  ora z  transm isja  z K rak ow a  no­
towań gazety  zbożow e j k ra k ow sk ie j; godz. 19.15— 
•♦Alkoholizm w śród dzieci i m ło d z ie ży " . (D zia ł: Iły* 
19.35: R ozm a itości; godz . 19.30—19.55: O dczyt p. t .: 
tfjena I m ed ycyn a ) — w y g ł. p. S tau isław * A dam ow j- 
czew a ; godz. 19.55—20.15: P ogadanka m uzyczna »  Cy* 
* iu  „D z ie je  m u z y k i" ; godz. 20.15: T ransm isja  kon­
certu  sym fon iczn ego  z F ilh a rm on ii W arszaw sk ie j, 
w przerw ie  b ilu etyn  „M esen ger P o lo n a is"  w ję- 
*yk u  fra n cu sk im ; godz. 22: S y n g a l czasu 1 komn- 
3 lk aty : lo tu iczo -in eteoro log iczn ., p o lie y ju y , P. A . T ., 
•portow y.

Poznań (344.8) Godz. 12.45—14: K on cert p o łu d n io ­
w y- , U dział h iorą : G iueeppe Vuaio (tenor), CoRtiea 
• 'ladescn (cy m b a ły ); godz. 13: W przerw ie koncer 
tow ej notow ania  g ie łd y  zbożow o tow a row e j; godz. 
ł j :  N otow ania  g ie łd y  p ien iężn e j; godz. 17.30—17.45:
17 js  i n Z jed n oczen ia  M łodzieży P o lsk ie j; Godz. 
io l  T ra n sm is ja  koncertu  z W arsza w a ; godz.
ioon  if .N a d p ro g ra m ; godz. 19.10— 19.30; Pogadanka 

J  7  u  : O dczyt p. t. „R om a n tyzm , je g o  istota  i 
Zi dziedziny ra d jo fo n ji , w y g ł. dr. B. L ip iń sk i; godz. 
dążenia , w ygłosi pro f. dr. T adeusz G rabow sk i; g o ­
dzina 19.55—20.10: K om un ik aty  gosp od a rcze ; godz.
- 0 .10r K om unik at m ete o ro lo g iczn y ; god z . 20.15—22:

Lwów w hołdzie Wyspiańskiemu
Jako w y ra z  hołdu  i c z c i  w  dw u dziestolecie  

śm ierci S tan is ław a  W ysp iańsk iego, odbędzie 
się w e  L w ow ie  staraniem  Z w iązk u  literatów  
w n iedzielę  27 bni. w  sali teatru U roczysty  
P oranek  z prelekcją  krytyka  lw ow sk iego Osła- 
pa O rtw ina, natom iast w  pon iedzia łek  28 bm. 
w ystaw na dy rek cja  teatrów  m iejsk ich  „W y  
Z w o len ie " z Juliuszem  O sterw ą w  roli K o n ­
rada, a  w e  w torek  29 bm . K o lo  hteTacko-ar- 
ty czn e  u rząd za  A kadem ję ku c z c i  W y sp ia ń ­
skiego z prelekcją  zn anego literata Jana Pie- 
trzyck iego , poczem  artyści teatru odegrają  pięć 
fragm en tów  z dram atów  W ysp iańskiego.

Konkurs na cerkiew prawosławna 
w Polsce.

W ob ec  oży w ion eg o  ru ch u  w  k ierunku b u d o­
w y  cerk w i p ra w os ła w n y ch  na k resach  w sch ó d  
n ich  z jednej stron y , a braku  od p ow ied n ich  sri 
te ch n iczn y ch  na m iejscu  z drugiej stron y  — 
stosow ane s.ą przez za in teresow an ych  projek ­
ty  zaczerpn ięte  z okresu  b u d ow y  n ajgorszych  
cerk w i o  charakterze m osk iew sk o-synod alnej 
•architektury. P on iew aż architektura cerk iew n a  
W oły n ia  P odola , R usi m a  sw ój od rębn y  ch a ­
rakter, k tóry przez b za o o re ó w  rozm yśln ie  b y ł 
ign orow any, a  przez u słu żn y ch  carsk ich  h i­
s tory k ów  sztuki n aw et n egow an y , przeto M i­
n isterstw o W . R  i O. P ch cą c  w sp ó łczesn e  
b u d ow n ictw o  cerk iew n e  n a w ią zać do p rzerw a ­
n y ch  prze.; R osję trad ycy j lok a ln y ch , ogłosił 
konkurs n a  w ie jsk ie  cerk w ie  praw osław n e dre­
w n ia n e  i  m u row ane w  duchu  b u d ow n ictw a -cer  
k itw n eg o  na z iem iach  polsk ich . T erm in  n ad­
sy ła n ia  prac na konkurs u p łyn ą ł 2. X I. P ro jek ­
tów  n ad esła n o : na cerk iew  d rew n ian ą  13, na 
m u row aną  3.1, razem  44. P rojekty  n ap łyn ęły  
z  kraju , ■z..U zecńosłow aoji i T u rc ji . ( K onstan­
ty  nopoP  * Vt piał.'

Sąd k on k u rsow y  ro zp o czą ł sw e  czy n n o śc i i 
j uk ończy  p raw d opodobn ie  do '30 b'. tn., podzein 
nastąpi otw arcie  w y sta w y  prac k on k u rsow ych  
w  gm achu  Stow . T echn ików  przy ul. C zac-

TEATR POZNAŃSKI W  HOŁDZIE W Y ­
SPIAŃSKIEMU. 2 0 -lec ie  śm ierci S tan isław a 
W y sp iań sk iego  u czc i teatr P olsk i w  PoznaiiuU 
u roczystą  akadam ją, która odb ęd zie  s ię  w  n ie ­
dzielę  dn ia  27 bm . W  ro cz n icę  lis tornado wą. 29 
bm. w y sta w i T eatr Polski „N oc  L istop a d ow ą " 
W ysp iańsk iego , d o ty ch cza s  w  P oznan iu  nie 
graną. R eżyserja  i in sce n iza c ja  spoczyw a w  
rękach  p. S ta n is ła w ? W y sock ie j.

•DLA TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW HI- 
STGRJI. M agistrat m . W a rsza w y  u d zie lił T ow . 
M iłośn ików  H istorji —  od d z ia łow i polskiego 
T ow . H istorycznego  su bsyd iu m  2.000 d  jako 
w y ra z  u znan ia  za w y d a n e  przez T o w a rz y ­
stw o p race  o  W arszaw ie .

NAGRODA DLA ARTYSTÓW PLASTYKÓW. 
M agistrat i i i . W a rsza w y  postan ow ił asyg.no- 
w a ć  T ow arzystw u  Z a ch ęty  Sztuk r ic k n y c li  ze 
s w w h  fu n du szów  d y sp o z y cy jn y ch  sumę 
1.000 z ł. n a  u fu n d ow an ie  jednej n ag rod y  od 
m agistratu m . st, W arszaw ^ .

Z a s IŁEjł DLa  B i BLJOTEK. M agistrat m. 
W arszarwy p ostan ow ił w y p ła c ić  K om itetow i 
fu n d a cji biihljoteik publiicznych  n a  k resach  
w sch od n ich  im . ś. p K onrada O lch ow icza  je­
d n o ra zo w y  za s iłek  w  sunnie zł. 2.Ó00 na zaikup 

s x4 ż ek
WYNIK KONKURSU NA PROJEKT CMEN 

TARZA. W  kon ku rsie  m agistratu m . P oznan ia  
n a  projekt cen tra ln ego  cm en tarza  w  Juniko- 
w ie  pod P ozn an iem  pierw szą nagrodę zd ob y ł 
projekt architekta b u d ow n iczego  Jerzego Beiła  
z minuatershwa roibót p u b liczn y ch  w W a rsza ­
w ie ; drugą —  w o je k t  arch itektów  P o w sze ch ­
nej W y sta w y  K ra jow ej w  P oznan iu  pp. Jerze­
go M u e lle ra /A .'R rezow sk ieg o , archdeiKta S tefa ­
na Saiwickiego i a rclrtek ta  ogrodnika T adeusza  
R itla  z d yrek cji ogrodów  m iejsk ich  w  P ozn a ­
niu.

„R E D U TA" W  POZNANIU. Z esp ół „R e d u ­
ty " , s ta n ow ią cy  pemsonal teatru N ow ego w  P o­
zn aniu , w y s ta w ił „Ś w ieczn  .k“  M nsseta w  prze 
k ładzie B oya. P rem jerę przy ję to  baTdzo żv xz- 
bw ie.

NOWY CZIONEK INSTYTUTU Piotr Jou- 
guet, n o w y  dyrektor łnistytutu F rancuskiego w  
Katrze, 'w ybrany zasta ł cz łon k iem  A cadem ie 
des Inscriptions et des B ells  Lettiros n a  m ie j­
sce K am ila  Enla.rda. K ontrkandydatam -' Jou- 
gueta hyl.i O oville i Memlin.

ZGON KOMPOZYTORA SZWEDZKIEGO. —  
Jak już d on osiliśm y, w  G oeteborgu zm arł w  5(5 
r. ży c ia  kom p ozytor szw edzk i, W ilh elm  Sten- 
ham m er Przez 15 lat by ł dyrygentem  G oete- 
borskiiego Z w iązku  S ym fon iczn ego , a od roku 
1924 do 1925 kapelm istrzem  opery  sztokholm ­
skiej. Giównrrrk! jeco  dziełam i są ch ó ry , dra­
m aty m u zy czn e  „S n o e f.re d "  \ „T insing", l ic z ­
ne pieśn i i kantaty.

Konieczność zm iany meted 
postępowania Dodatkowego.
K on ieczn ość reform y system u  podatkow ego, 

która po łączona  b y ć  m usi z roszerzen iem  p od ­
staw opodatkow ania  na pew ne w arstw y do 
ty ch cza s  w ca le  lub n iedostateczn ie obciążon e , 
w ią za ć  się w in n a  rów n ież z odmiennen usto­
sunkowaniem się władz .skarbowych i oz&cur 
kowych do podatników, z rew izją  m etod poste 
■powania jiodatkow ego. - -

W  szczegó ln ości odn osić się to m usi do po­
d a tk ów , które w ym ag a ją  szczególn ie  delikat­
nego i um iejętnego k ie ro w a n ia  ich  szacu nk iem  
i ścuąganiem, w śród  Których na pierwsze miej­
sce wysuwa się podatek dochodowy, to n a j­
w ażn iejsze  —  oczyw iście w  norm alnych w a- 
runKach i n a jracjon a ln ie jsze  źród ło  d och od ów  
podatkow ych . Już w  za lecen ia ch  d o ty czą cy ch  
ściągan ia  podatku doch od ow eg o , pisał prof. 
K em m erer, źe  racjona ln e  adm inistrow anie  tym  
podatk iem  zależy od itworzenia stosunku w za­
jemnego zaufania i poważania między płatni­
kiem, a władcami podutnowemi

T y m czasem  w  rzeczy w istości w  m iejsce  zau 
fan ia  nieufność wzajemna cech u je  stosunek no 
b orcy  i płatnika. Jest to m oże w  w ie lu  w y -  
padkeh u sp raw ied liw ion o ze w zg lęd u  na n io- 
w yrob ien ie  naszego sp o łeczeń stw a , odn ośn ie  do 
tak pod sla w ow og o  ob ow ią zk u  obyw atelsk iego, 
jak p łacen ie  podatków , jednakże z drugiej stro­
n y , metody działania stosowane prze: właaze 
podatkowe, a które p o w in n y  m ieć- charakter 
w y c h o w a w c z y , są tego rodza ju , że zam iast b u ­
dzić w  platniKu m oralną k on ieczn ość  lo ja ln e ­
go ustosun kow an ia  się do tyrch w ła d z , powo­
dują jego demoralizację. 1 tak v  szczeg ó ln o - 
e r f  odn ośn ie  do zeznań  podatku d ochodow ego  
nnogóf komisje szacunkowe zasadniczo są zna 
uia, że zeznania są niepiawdziwe, tak, że 
n ie jedn okrotn ie  p od w yższa  się zezn a n ia  bez 
ża d n y ch  dochodzeń  i d ow od ów . D em oralizuje 
to n iezw yk le  p ła tn ików , którzy  o b a w ia ją c  się 
a\ prost takich „a u to m a ty c z n y c h 1 pod w yżek , 
n ieraz św iadom ie zezna ją  n iżej. T ym czasem  
w  rzeczy w istośc i konrsje vnnny wycnodzić z 
założenia, że płatnik zeznaje rzetelnie i jed y ­
nie w ów cza s  k arać go, gdy u d ow od n i m u się 
fafszej, co  rzeczy w iśc ie  m ia łob y  dodatn i w p ły w  
w y ch o w a w c z y . W  da lszym  cią g u  n ie jedn okro­
tnie przy  szacunku  i różne pobndki osobiste 
w p ły w a ją  na n ieodpow ied n ie  postępow anie 
w ia d z  sza cu n k ow y ch .

W  da lszym  ciągu  sam e w ła d z e  skarbow e od  
gradzają  się od  p ła tn ik ów  m urem  n ieprzystęp- 
n ości, nadto stornią system ciągłych rewizyj, 
n a cech ow a n y ch  pod ejrz liw ością  i n iedow ierza ­
niem ,. «H> h am uje n orm a ln y  tok pracy . Z d a ­
rzają  srię w .yoadki, ż.e w  .jednem  i tern sam em  
przedsiębiorst w ie przeprowadza oię kolejno kil­
ka rewizyj, tak, że p łatnik  n igdy  nie m oże 
b y ć  p ew n ym , cz y  już z b a d a n y .i zlik w id ow an y 
p ła tn iczy  okres, jest dlań d eu n ityw n ie  zak oń ­
czon y .

Oozywiściie n a jła tw iej stosow ać jest lego ro­
dzaju  m etody do .przem ysłu, handlu , w ła ś c i­
c ie li n ieru ch om ości ilp , ła tw o dostępn ych  źró ­
d e ł pod a tk ow ych . N atom iast duzór fu n k cjon o ­
w a n ia  m aszyny  podatkow ej w  odn iesieniu  do 
ro ln ictw a  1 ciśn ien ie  prasy podatkow ej w tym 
kierunku , jest n iezw yk le  s łabe , w prost dem o­
ra lizu jące , sw o ją  n iezaradn ością , o czem naj­
lepiej swiaaczą minimalne wpływy osiągnię­
te w b. r. z podatkrr nrunmwego w  stosunku 
do sum  prelim in ow an ych .

Tak w ię c  z jednej strony n adm iar gorliw o­
ści jia  cd y d i przesłankach  oparty , z drugiej 
zbyt s la b y ' n acisk  u zup ełn ia ją  obraz postę­
p ow an ia  podatkow ego, które jak  w id z im y  musi 
u lec odp ow iedn iem u  p rzekszta łcen iu  zarów n o 
w  interesie fisk a ln ym , jak i w  in teresie go­
spodark i społeczm -j.

- o § o -

Kron ka e konom iczna.
W P Ł Y W Y  z  DANIN PUBLICZNYCH I MO- 

NOFOLOW od  k w ietn ia  r b, do 31 z. ni, w y ­
n iosły  1,175.5 m il. zł., t. j. o 257.3 mil. 7.1. 
w ię ce j, n iż za  tenże okres czasu  roku ub. bu - 
dcżtow ego . W p ły w y  z danin  p u b liczn ych  w y ­
n iosły  750.9 m il. zł. w o b e c  580.4 m il. zł., 
w p ły w y  z m onopoli —  424.0 mil. z ł., w ob ec 
337.8  m il zł. za  tenże okres czasu  r. ub. D a­
n in y  p u b liczn e  d a ły  przeto w  okresie od  ł-g o  
kw ietn ia  r. b. do 31 p aździern ika  r. b. o 170 5 
mil. z ł., m onopole  o  88.8 m il. Zl, w ię ce j, niż 
za  ton sam  okres czasu  r. ub.

W p ły w y  z dan in  p u b liczn y ch  i m on opolów  
za  p ierw szą  dekadę b. m, w y n io s ły  63.5 mil. 
zł., to jest o  17.9 nul. zł. w ię ce j, n iż za  tenże 
okres r. ub. W  tern w p ły w y  z  dan in  p u b licz - 
n yęh  y y n io s ły  40.7 mil z ł (28.1 m il. z ł.), 
w p ły w y  z m on opol' 22.8 nul. zł. (17.5 m il. zł.). 
D anin y pu b liczn e  d a ły  przeto za  p ierw szą  de­
kadę listopada r. b. 12.6 m il. z ł., m on opole  zaś 
o  5.3 mM. zl. w ięce j, n iż za tenże okres czasu  
r. u b.

PLENARNE POSIEDZENIE P. R, K. D nia 24 
listopada br. o  godz. 10-ej przedpołudniem  od ­
będzie  si| w  gm achu  M inisterstw a K om unika­
c ji plenarne posiedzen ie P R. K . które otw o­
rzy  osob iście  p. m inister kom unikacje in ż Pa­
w eł R om ock i.

P lanarne posiedzen ie poprzedzą  posiedzen ia  
kom itetów , a m ian ow icie  dnia 21 bm . o godz.
11-e j rano odbędzie się w  M inisterstwie K o­
m unikacji posiedzen ie kom itetu ek sp loa tacy j­
nego P. R . K., tego sam ego dnia o godz. 5-tej 
Dop. posiedzen ie kom itetu n ow obu d u jącyeh  się 
kolei, zaś dn ia  23-go o godz. 1 I-ej rano po­

siedzenie kom itetu  tary fow ego  P ań stw ow ej R a ­
dy K olejow ej.

Z RYNKÓW PRAuY W POijSUE. w  d. 1
b. m liczba  zare jestrow an ych  na teren ca ­
łego państw a zak ład ów  p racy  w y n o s iła  23.674 
(na  1 październiK a 23.418) liczba za trud n io ­
n ych  p racow n ik ów  u m y s łow y ch  111.033 ''na 
1 październ ika  109.581), robotn ik ów  936 945 
(931 .325), liczba  za b ezp ie czon y ch  na przypa 
dek  bezrob ocia  pracow n ik ów  u m y słow y ch  
91.029 (89.865), robotn ików  —  843.065
(834 518), liczb a  za re jestrow an y ch  b ezrobo- 
c z y c h  w  p ań stw ow ych  u rzędach  pośrednictw a  
pracy  117.253 (125.037), bezroU oezych , Dobie­
ra ją cy ch  zasiłki ustaw ow e z fun du szu  b ezro­
b oc ia  pracow n iK ów  u m y s ło w y ch  1.759, i iz y cz -  
n ych  —  13.737 k orzy sta ją cy ch  z państw ow e] 
a k cji pom ocy  doraźnej p racow n ik ów  u m y sło ­
w y ch  6 438 i fiz y cz n y ch  34.41 4.

i n w e s t y c j e  w  l u t n i c t w i e  c y  W i l ­
n e m . B udżet M inisterstw a kom u n ik acji na tok  
p rzy sz ły  przew idu je  kredyt na in w estycje  lo t­
n ictw a  cyw iln ego . P rzedew szystk iem  w ię c  w  
szybszem  tem pie prowtrdzone będą prace nad 
osu szen iem  i p lan tow an iem  lotn isk  cy w iln y ch  
w  W a rszw ie  na O kęciu , w  S k n ilow ie  pod L w o 
w em , oraz w  K rakow ie. Na trasach , łą czą cy ch  
p oszczególn e  m iasta, u rządzone zostan ą  p o ­
średnie zap asow e lotn iska , które p ozw olą  na 
n atych m iastow e w y lą d ow a n ie  aparatów  w  wy 
padku  jakiegoś defektu  lub  zabu rzeń  atm osfe­
ry cz n y ch . W  roku  p rzyszłym  w y b u d ow a n e  bę 
da  n ow oczesn e  porty lotn icze  żeg lugi cy w iln e j 
w P oznan iu , L w ow ie  i  W iln ie  oraz h an gary  
na  lotn isk ach  c y w iln y ch  w  W a rszaw ie , Po 
zn a n iu , K rakow .e i L w ow ie . W szystk ie  c y ­
w iln e  lotn isk a , o trzym u ją  oodziem n e zb iorn ik i 
b e n z y n y , p a w ilon y  m eteorologiczne, oraz k ró ­
tkofa low e ra d jow e stacje n ad aw cze . K redyt na 
in w estycje  lo tn icze  sięga  su m y  ikefku m iljon ów  
z ło ty ch .

KONWERSJA POZYCZEJ ULENOWSKICH
F irm a „U len  et Go z w ró c iła  się d o  m iast, u» 
cze s tn iczą cy cn  w  p ierw szej i drugiej serji po­
ży czk i —  za  p ośred n ictw em  B anku G ospodar­
stw a  K ra jow ego i Z w iązk u  M iast, z  p rop ozy­
c ją  sk on w ertow an ia  u d zie lon ych  w zm ianK o- 
w a n y m  m iastom  p oży czek  na now e ob ligacje  
z  term inom  n a  lat 26 i p r z y  stopie 7 % , p rzy - 
czem  różn ica , jaka  w y p a d a  pom ięd zy  d a w n e - 
mi a nowerm w aru n k am i, b y ła b y  dop isana  do 
kapitału W  spraw ie  tej toczą  się o b e m ie  ro­
k ow an ia  pom iędzy  firm ą „U le n " i B ankiem  
G ospodarstw a K rajow ego, zaop atrzon ym  w  d y ­
re k ty w  1 od  za in teresow a n ych  m iast. N a leży  
się spd ziew ać, że  rok ow a n ia  te dop row adzą  
w krótce do p ozyty w n ego  w yn ik u .

UDZIAŁ p o lsk *  w  m iędzy NARODOWEJ 
KONFERENCJI KOLEJOWEJ W BUDAPE­
SZCIE. D nia 21 bm . ro zp o czy n a  się w  B uda­
peszcie  k ilk u dn iow a  m ięd zyn a rod ow a  k on fe ­
ren cja  k ole jow a , w  której w ezm ą  u dzia ł przed­
staw icie le  za rzą d ów  k o le jo w y ch  polskiego, w ę ­
gierskiego, austriackiego, w łosk iego, ju gosło­
w iańsk iego, czech ostow a ck ieg o  i rum uńskiego. 
K on feren cje , na k tórych  om a w ia n e  są spraw y, 
zw iązan e z usta leniem  m ięd zy n a rod ow y ch  roz 
k ła d ów  ja zd y  p o c ;ągów  tow a row ych  i posp. 
tow a row y ch  od b y w a ją  się c o  roku, a  k on le - 
ren cja  zesz łoroczn a  m iała  m iejsce w  B uka­
r e s z c ie  K onferencja  te m ają  o lb rzy m ie  zn a ­
czen ie  d la  św ia ta  p rzem y słow eg o  i h an d low e­
go w szy stk ich  państw , gd yż  n orm u ją  posp ie­
szne i  szybkip przerzu can ie  transportow  z je ­
dnego k rań ca  E uropy na drugi.

1’o lsk i zarząd  k o le jow y  reorezen tow ać będzie 
na kon feren cji n acze ln ik  w yd z . M inisterstw a 
k om u n ikacji inż K azim ierz W łodek  oraz przed

law ieie l dy rek cji krakow sk iej k. p. dr. P i- 
sch inger

ELEKTRYFIKACJA ZAGŁĘBIA D^BR. W
n ajb liższy m  czasie  u tw orzy  się zrzeszen ie  elek 
trow m  n a kopaln iach  Z ag łębia  D ą b row ieck ic- 
go, celem  zasilan ia  w  energję e lek tryczn ą  czte  
.rech pow ia tów , a m ia n ow ic ie : B ędzin , Z aw ier  
r.ie, O lkusz i C hrzanów . Zrzeszen ie  to w y s tą ­
p iło  do w ła d z  o  u zysk an ie  k on cesji na prze­
tw arzanie , przesy łan ie  i rozd z.e lan je  energj' 
e lek tryczn ej w  tych  Dowiatach W  zw iązku  z 
tern od b y ła  się w  ty ch  dn iach  w starostw ie 
s o s n o w e rk ie m  •wstępna k on feren cja , przy  u- 
dzia le za in teresow an ych  stron i przedstaw i­
c ie li w o jew ód zk ich .

ZJA ZD  P L A N T A T O R Ó W  B U R A K A  CU KRO- 
W E G C . W  dniu 26 b. m. w  w ie lk ie j sali C. T. 
R . odbęd zie  się z ja zd  plantatorów  buraka  cu ­
krow ego , na którym  zostaną om ów ion e  n a jży ­
w otn ie jsze  kw estje , d oty czące  spraw  za w od o ­
w ych .

STATKI POLSKIE NA P1ERWSZEM MIF 
SCU W RUCHU PORTOWYM G D YN I. W  m.
październiku  b. r. po raz p ierw szy  od  czasu  
o tw a rc ia  ruchu m orskiego w  G dyn i pierw sze 
m iejsce zajm uje ton aż statków polsk ich  m iej­
sce drugie za jm u je  bandera  szrwedzka, trze ie 
n iem iecka, czw arte  norw eska  i t. d. W  m ie­
siącu tym , w ed łu g  raportu  U rzędu M arynar­
ki H andlow ej p rzy b y ły  do G dyn i 53 statki o 
łą czn e j pojem n ości 195 530 ton brutto, w y p ły ­
n ęło  zaś z portu 52 statki, o  łą czn e j p o je m n o  
śca 200,893 ton brutto. W y w ie z io n o  m iędzy  in - 
nem i 90.683 ton w ęg la  okspoHowrego, 4.573 to­
ny w ęg la  bun k row ego  i 3 ton n y d robn icy , p a ­
sa że ró w  w y je ch a ło  712. R uch  w  G dvn i b y łb y  
n iezaw odn ie  osiągnął jeszcze  bardzie j im ponu ­
jące  cy fry , jednaKże i  k on ieczn ośc i m usiał b y ć  
og ran iczon y , gdyż pod n aoorem  fal, w  czasie 
burz na B ałtyku , osu n ęła  się część  m ola p or­
tow ego. N apraw a u szkodzon ego m ola jest w  to 
ku i w krótce będzie ukończona.

SPRLRrA?’ F ’ BRYKI KINDLERA W  PA- 
oIANIGACH . W sądzie okręgow ym  w Ł odzi
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o d b y ła  się licy ta c ja  "w łókienniczej fabry k i K m d- 
lera  w  P a b ja n k a ch . D o licy ta c ji stanęli p ełn o­
m o c n icy  Jeneralnej Prokuratorii o r a z . g łów n e­
go w ierzy c ie la , firm y  angielskiej F rancis  W il- 
ley  w  B ratfordzie. Firm ie tej w in n a  b y ła  fa ­
bryk a  K .nd lera  za  surow ce  310.000 funt. szt.

w yn ik u  licy ta c ji fabryk ę  K m dlera , będącą  
jednem  z n a jp ow a żn ie jszy ch  przedsiębiorstw  
w lók ien n icz\  ch , n a b y ła  firm a F rancis  W illey  
za  sum ę 9,110.000 zł.

RUCH H AN DLO W Y W  PORCIE TRJESTEŃ- 
SKTM. V sierpn iu  r. b. ca łk ow ity  obrót porto­
w y  w y n iós ł 3 .888 tys. q., pod cza s  gdy w  sierp­
n iu  r. i  i. 3 720 tys. q .; w zrost d o ty czy  obrotu 
drogą lądow ą, pod cza s gd y  obrót m orzem  
zm n ie jszy ł się o  92 tys. q.

U dział Polski w  trjestcńskim  ruchu  porto­
w y m  w y n ió s ł w  sierpn iu  r. b. 205.938 q. w  
przyw ozie  z P olsk i i 77.067 q. w  w y w ozie  do 
Polski.

_ O broty  w  p ierw szych  8 m iesiącach  r. b. 
n iezn a czn ie  jed yn ie  n iższe są od  ob rotów  prze- 
sz loroczn y eh  w  tym  sa m ym  okresie, przyczeim 
w zrost w y k a zu je  eksport lądem  i im port m o­
rzem ; obrót ca łk ow ity  w y n ió s ł 32.029 tys. q. 
w ob ec  32.033 tys. q. w  r. ub.

PLa N r o z b u d o w y  k o l e i  r o s y j s k i c h .
Rz.ąd 5curieck; op racow a ł 5 -letn i program  bu ­
d o w y  lin ij k o le jow y ch . Z godn ie  z tym  planem  
d op iow a d zon e  b y ć  m a ja  d o  k o ń ca  rozp oczęte  
p od cza s  w o jn y  linje k o le jow e ogóln e j d ługo­
ści 2.159 kim . M iedzy innerrri, p o łą czon e  b y ć  
m ają . B aku— D żulfa , X ow gorod— K rescy . Ma 
b y ć  D rezprow adzona lin ja , łą cz ą ca  Saratów —  
M illerow o, U ral— O renburg, O ren bu rf— B ugul- 
m a --K a z a ń  i O renburg— U fa— Perm . P oza  tem  
projektu je się b u d ow ę lin ji k o le jow ej, łą czą ce j 
zagłębie  don ieck ie . R ów n ież  projektu je się b u ­
d o w ę  n ow ego p o łą czen ia  S yberji z  cen trum  
w  celu  u łatw ien ia  dostaw  m ą k i, d rzew a  i w ę ­
gla w ed łu g  n iższej ta ry fy  przew ozow ej.

INWESTYCJE KAPITAŁÓ W  a MERYKAŃ- 
SaJCH W  EUROPIE. In w esty cje  kapitału  am e 
rykariskiogo w  t-uropeosłrich p oż y czk a ch  pań ­
s tw ow y ch  i p rzedsięb iorstw ach  p ry w a tn y ch  o- 
s ią g n ę ły  w  osta tn .ch  cza sa ch  poziom  rek or­
d o w y . D epartam ent h an d lu  w  W aszy n gton ie  
oń lioza , że w  z. m. p o ż y czk i zagran iczn e , em i­
tow an e na ryn ku  am erykańsk im , w y n ios ły  
265 m il jon ów  d olarów . Sum a p ożyczek  za gra ­
n icz n y ch  , sp rzed a n y ch  w  ostatn ich  10 m ie­
s ią ca ch , os iągn ęła  1,318.700.000 d olarów . W y  
sok ie  c y fr y  paźd źiern ik ow c w y n ik ły  przede- 
w szystk iem  z p oży czek  n iem ieck ich , z  k tórych  
„B o d e n  K redit B an k “  otrzym ał 50  m ilion ów , 
„G om m erz- u n d  P rivat B a n k " 20 m ńljonow. 
P o ż y czk a  b ra zy lijsk a  w y n ios ła  80 m ilion ów , 
tran sza  polska 47 m ilion ów  d olarów .

Naiftepsia rc werzqsiba Francji.

Używajcie znaczków  pocztowych 
z  dopłata ,,N a  O św ia ta ".

Sport kolainski szosowy jest nader wysoko postawiony we Francji, która ma doskonale dla takich 
imprez dragi. Ostatnio zorganizowano tam wyścigi kolarskie kobiet o mistrzostwo, które się 
odbyły na szosie Montrouge. Zwycięstwo odniosła p. Mile Robin, którą bezpośrednio po triumfie

przedstawia nasza ilustracja.

Z e  s p u r iu .
Najlepsze w yniki lekkiej atletyki 

a rekordy polskie zagranica.
P o skończonym i sezon ie  lek k oa tle tyczn ym , 

zestaw ien ie  n a jlep szy ch  w ą  n ik ów  lek k oatle ­
ty c z n y c h  w  św iecie  oraz rekord ów  p olsk ich  
zam teresu je  n iew ątp liw ie  w szy stk ich , k tórzy  
się tą d z ied z in ą  sportu za jm u ją . Z w ła s z cz a  w  
zw ią z k u  z p rzy sz ło ro czn ą  O lim piadą am ster­
dam ską  tabela taka bedzie  sp ecja ln ie  na cz a ­
sie, p os łu ży  bow iem  d o  w sze lk ieg o  rod za ju  ob ­
liczeń , p orow p a ń  i k om brn acy j lek k oatletycz - 

O siągnięte w  roku b ie żą cy m  n ajlepsze  w y ­
niki lekkoatl. są  n astęp u jące : 
p y ch .

100 m : K ornig (N iem cy ) 10.4.
200 m ; B orah  (A m eryk a) 20.9.
400 nr. S p en cer (A m eryka) 47.8.
800 m : M artin (F ran cja ) 1:52.8.
1500 m ; H elgas (F in land ia) 3:45 .1 .
5000 m : E k lóf (S zw ecja ) 14:45.1 .
10.U00 m : R ito la  (F in landia) 31:37  
110 m p lotk i: W ern er (A m eryk a) 14.6.
400 m  p ło tk i- G ibson  (A m eryk a) 52.6  
Skok w z w y ż : K ing (A m eryka) 1.S7 m.
Skok w  d a l: Ilu bbard  (A m eryk a) 7.98 m. 
Skok o  ty cz ce : Garr (A m eryk a) 4.26 m. 
D ysk . H offm ann (A m eryka) 47.05 m.
Kuln Jarm nen (F in la n d jf) 15.17 m 

O szczep : P entilae ( l in la n d ja )  69.88 ił .
M iot: Skoid (S zw ecja ) 53.85 m.
M araton : B n ck er  (A m eryka) 2:40.05. 
P on iżej p od a jem y  dla w yrob ien ia  sob ie  pe­

w n eg o  p orów n an ia :

POLSKIE REKORDY LEKKOATLETYCZNE.

Biegi p ła sk ie - 100 m : S zen a jch  10.9; 200 m : 
W eiss  22.7; 400 m : k ostrzew sk i 50.8; 800 m : 
O ldak 1 :58 .4 ; 1500 m : Foi j ś 4 :0 6 . R eszta  re­
k ord ów  w  biegach  p łask ich  n a leży  do Freyera 
3000 m : 6 :0 5 .6 ; 5000 m 15:51 .8 ; 10.00(Tm  
3 3 :0 0 .* ; 15.(100 m : 50 :58 .8 ; 20 lam.: 1:16 .35 ; 
30  k m .: 2 :01 .36 ; m araton  2 :56.45 .

B iegi przez p łotk i: 110 m : kpt. D obrow ol­
ski 16 sek.; 200 i 400 m : K ostrzew sk i 27.2 
(w y ró w n a ł K orolk iew icz) i  56.8.

S zta fe ty : 4 X 1 0 0  A Z S  44 .8 ; 4 X 2 0 0  m : A ZS. 
1:34.4; 4  X  400 m : T olon ia  3:28.6; 4X,1500 m : 
A ZS . i8:07.6; 3 X 1 0 0 0  m : A ZS . 8 :213 , 100—  
2 0 0 --3 0 0 — 400 m : A Z S  2:04; 1 0 0 -2 0 0  -4 0 0  
— 800 m : W arszaw ian k a  3:27.6.

Skok i- w  d a l: S ikorski 685 cm ; w z w y ż " ppor. 
F ry szczy n  180 um; o  ty cz ce : ch or. A dam czak  
361 cm ; trójskok: C ejzik  13.37.

R z u ty : kula por. B aran 12.84; o b u rą cz : por. 
B aran  22.95; d y sk : por. B aran  42.60; ob u rącz : 
S zyd łow sk i 75.94.5; o szcz e p , dr. G runer 57.56; 
ob u rącz : S zyd łow sk i 90.75; m łot: C ejzik 34.20.

W ie lob o je : p ięc iob ó j: C ejzik  3305.99 pkt., 
d z ie s ię c iob ó j:' C ejzik 6329.465 pk.t 

------------nfjo------------

W IO ŚLARSTW O  POLSKIE PRZED O H M  
Pi ADĄ. Polski Z w . T ow . W iośl. zam ierza  obe 
s iać na O lim piadzie b iegi ósemek, jedynek i 
czwórek W  W arszaw ie , P oznan iu  i B yd go­
s z cz y  będą utw orzone yrupy olimpijskie.

ZEKKI, zn a n y  w  P olsce  środkow y napastnik 
doskonalej d ru ży n y  tureckiej F ener-B agtsche 
w  K onstantynopolu , w ie lok rotn y  reprezen taty­
w n y  gracz T urcji (także na zaw adach  z  P o l­
ską) przesiedlił się do W ied n ia , gdzie będzie 
w ystęp ow a ł w  b a rw ach  Y ienny.

58 REKORDÓW  POLSKICH W  LEKKIEJ 
ATLETYCE. W ed ług  d a n ych  Polskiego Z w iąż  
ku L ekkoatletycznego w  roku 1927 pob iło  ogó­
łem  24 rekordy m ęskie i 34 rekordy kob iece . 
Z a z n a cz y ć  jednak  n a leży , że  szereg rekordow  
pobito k ilk a  ra zy  z  rzędu  w  ciągu  roku.

UDZIAŁ CZECHOSŁOWACJI W  OLIMPJA- 
DZIF. W  ST MORITZ I W  AMSTERDAMIE  
Na ostatniem  posiedzen iu  C zech osłow ack iego  
Kom itetu O lim pijskiego pow zięto  szereg u- 
ch w at odn ośn ie  d o  reprezen tow ania  sportu oze  
ch osłow a ck ieg o  n a  n ajb liższe j O lim piadzie.

Zak w aterow an ie  za w od n ik ów  czesk ich  na- 
staDi w  hotelu  w  m ie jscow ości Z a u d roort p od  
A m sterdam em , p on iew a ż b ęd z .s  o iio  tańszem , 
jak w  b u d yn k ach  szk o ln y ch  w  A m sterdam ie. 
M ieśzkać będą za w o d n icy  cz e s cy  w  tym  sa­
m y m  hotelu , c o  au stria ccy  i n iem ieccy . P rzy  
ilości 60 osób  dzienne u trzym an ie  zaw odn i 
ka k osztow ać będzie  w ra z  iz hotelem  6 i pół 
gu lden ów  h olend ersk ich , przy w ięk sze j ilości 
ty lk o  5 gu ldenów . Czeski K om itet o lim pijsk i po 
cz y n ił  także starania, aby  zaw odn ik om  sw e ­
go kraju  dosta rczyć  od p ow ied n iego  p ożyw ien ia  
i w  ty m  ce łu  przez czesk i konsu lat w  Ilo lan d ji 
zaan ga żow a t -specja lną  ku charkę czeską. Co 
się ty cz y  u d zia łu  n a rcia rzy  cze ch o s ło w a ck ich  
w  O lim piadzie z im ow ej, to zak w aterow an ie  ich  
nastąpi w  P ontresk iie , ły ż w ia r z y  w  hotelu  B ee- 
ra, Z w ią zek  h o rk e y o w y  czesk os low a ck i zg łosił 
udział w  O lim piadzie d ru ży n y  w  ilości 9 z a ­
w od n ik ów  i 3 delegatów . N atom iast czesk osło - 
w a c c y  piłkarze nie w e zm ą  u d zia łu  w  O lim pia­
dzie w  A m sterdam ie. Takie przyn a jm n ie j o- 
św ia d czen ie  z ło ż y ł n a  jx>siedzeniu K om itetu 
O lim pijksiego prezes C zech osłow a ck iego  Z w iąż

ku prof. P elikan , u zasad n ia jąc to  n ie tv łk o  
w zg lęd am i finan sow em i, ale także i n ie m o ż ­
n ością  zgodzen ia  się na spraw ę w y p la ca ń  o d ­
szkod ow an ia  graczom  za  stracon y  zarobek w 
tej form ie, w  jakiej sw ą  d ecy z ję  w y p o w ie d z ia ­
ła  m ięd zyn arod ow a  F ederacja  piłkarska. Jako 
rodzaj od szk od ow an ia  za  n iew zięe ie  u d zia łu  
w  O lim piadzie zam ierza  C zfechosłow acki Z w ią ­
zek  P iłkarsk i z  ok azji d z ies ięcio lecia  sw ego  r- 
stn ien ia  zorg a n izow a ć w  r 1928 n arodow e i- 
gnzyska słow iańskie.

ZARZĄD K. S. SPARTA kom u n iku je , że n a  
W aln em  zebran iu  cz ło n k ó w  od b v łem  dn ia  6. 
XI. w  g m ac nu S ok oła  w  ob ecn ości prezesa U ra 
R ow iń sk iego u ch w a lon o  jed nog iośm e p rzystą ­
pić do T. Ci. S okół I jako sekcja  pitki n ożn e j. 
Ł ączn ie  z tem  zm ien ion o  n azw ę z K. K. 5. 
na ,,Sekcja  piłki nożnej S okoła  1“  „S ok o li K lu b  
S p ortow y Sparta“  (S. K. S. S p aita ) i w y b ia n o  
n o w y  zarząd  w  n astępu jącym  sk ład zie : C h or- 
n ikow sk i prezes, S tuczyńsk i P. I w ice p re ze s ,1 
R óży ck i W II w icep rezes , Włodefk I. sekretarz, 
S tanow ski E. skarbnik , L iszk o  T. kier., o ra z  
cz łon k ów  pp. inż. Treutier J., K rzak ow sk i W ., 
H oloubek G., O iejak B ., C izopkiewicz T.. Gre > 
gorczyk  St., S k w arczow sk i St., SkwarczowsJt: 
Er. B a rw y klubu b ia lo -am aran tow e. Sekreta­
riat sekcji m ieści się obecn ie  w  gm achu  So 
kola I, K raków , ul. W olsk a  27.

JEZIORO —  W YG R AŁO  MATCH. B oisko 
szw ajcarsk iego k lubu  E. C. Friburg p rzy lega  
tuż do ogrom nego jeziora. Jezioro to stało się 
p r z y cz y n ą  utraty przez dru żyn ę gospod arzy  
dw u  punktów  m istrzow sk ich . Oto pod czas m e­
czu  z  C antonalem  rezerw ow y  obroń ca  F .ib u r ■ 
ga w y s ła ł po kolei w  oiągu 10 m inut trzy  p ił­
ki na  dalekie w od y  jeziora. P on iew aż nie b y ­
ło  sposobu  szybk iego  ich  sprow adzen ia , a go­
spodarze w ię ce j piłek za p asow y ch  nie posia ­
dali, nędzia od g w izd a ł za w od y , które zw iązek  
zw ery fik ow a ł na k orzy ść  C antonalu.

K toś z ło ś liw y  przy  ok azji o b licz y ł, że na 
następny m ecz d ru ży n a  Friburga m usi rozp o­
rzą d za ć zapasem  27-m iu  piłek !

ZNIŻKI KOLEJOWE D LA NARCIARZY. M ię 
d z y  polsk im  Z w iązk iem  naciarsk im  a m in i­
sterstw em  k om u n ik acji toczą  się pertraktacja 
w  spraw ie u zysk an ia  w  roku b ieżą cy m  in d y ­
w id u a ln y ch  zn iżek  k o le jow y ch  dla  cz ło n k ó w  
k lu bów  n arciarsk .ch , p rzy czem  za rów n o  w a ż ­
ność zn iżek . j?k  i ilość staeyj w y ja z d o w y ch  i  
d o ce lo w y ch  m ają b y ć  pow iększone.

KONTROLA NAD REPREZENTACJAMI ZA- 
GRANTCZNEMI Z. Z. w  porozum ien iu  z M. S. 
Z i P aństw , u rzędem  w y ch . fizy cz n eg o  w y d a ł 
do  w szy stk ich  zw ią z k ów  p a ń stw ow y ch  kom u ­
nikat ty cz ą cy  się stosu nków  zag ran iczn y ch  
sportu  polskiego.

O tóż w szelkie u lgi paszportow e dynlom atyoz 
ne, k o le jow e itd. u dzie lan e  będą ty lko na w y ­

p a d e k  U zyskania na w y ja z d  odn ośnej aprrBa 
iy Z . Z . Z arzą d zen ie  to m a na ce lu  w yrab ia  
nie x l  pow iędnie go prestiżu  dla  sportu polskie 
go zagran icą .

K om unikat n in ie jszy  zosta ł w y d a n y  w  zw ią: 
■ku z ostatnią  k om p rom itu jącą  w y p ia w ą  do Bu 
dapesztu , gdzie ani personal rep rezen ta cy jn o  
k ie ro w n iczy  an i też sp ortow y skład drużyn ’ 
nie od p ow iad a ł w y m a g a n y m  w arun k om . r  •

S p od ziew ać się w ię c  n a leży , że nasze re 
p rezen tacje  zagran iczn e  n ie  będą  odtąd min 
ły  n a  sobie stem pla  w a rsza w isty czn eg o  pod 
w órk a , a będą  się sk ładać z n a jlep szy ch  za 
w od n ik ów , rek ru tu jących  się z ca łe j Polski.

O dpow iedzialny re d a k to r

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

Spółka Wydawnicza „REFOhMA
Spó łk a z ogr. odp.

II
A K C JO h A fiJU S ZO W S P lIłK I A K C Y JN E J „ZIARKO"
POLSKA OUTOIOROIO CHLEBA ZDROWIA I I W A  W ALCOW Y 01 HRAHOWIE
od będ zie  się c z y  .rtek . dnia  .5-go gruiinia 1SZ7 r, godz. 5-teJ popnł. 
w aall O brad Izby Handlowej i 1 rz.emyslowej w Krakowie — Długa 1,

P R Z E D M IO T Y  O B R A D :
1) S praw ozda n i, D y re k c ji  z o b ro to w  prezdsięblnrs*w a za szósty okres 

adi ii.iistracy.iu> id  dnia 1 s iy czn ii 1926 do "ii g ru d n ia  1926 r.
2) S prai -z d a n ie  R a d y  Z a w ia d ow cze j o zam k n ięciu  rach unk ów , przęd ło

żen ią  b ilansu  za p ow yższy  ok res  i  p ow z ięcie  u ch w a ły , za tw ierd za ją ce j 
pow yższe  spraw ozdan ie .

3) P o y  zięcie  u ch w a ły  oo do użycia  czystego  zysk u  a  w szczególn ości 
taL z« oznaczen ie d yw id en d y  d la  a k c.ion a iju szów ,

4' S praw ozdan ie  k om isji re w iz y jn e j z w n iosk iem  na udzie len ie  bhsotu- 
to r ju m  D y re k c ji oraz R ad zie  Zaw .au . w czej z czyn n ości i ra ch u n a ow  za 
czas od  1 s ty czn ia  do 31 gru d n ia  1926

5) U sta len ie  w ynagrodzen i, d la  ezionków  R a d y  N adzorczej na rok  1927
tudzież "la c z io u K Ó w  K om is ji re w iz y jn e j z a  rok  1926.

6) P ov  z!ęcie uchw al;, w  k ierun ku  pod w yższen ia  kapitale a k cy jn e g o  
kv it. Z  32.1100.— do kw oty Ż. 540.000.— a to p rze- em is ję  43.200 sztuK

a k c ji, każda po 10 zl. nom inalnej w artości o -a z  p o łączon e j z tem  p od ­
w yższen iem  k ap ita łu  ik cy jn e g o  zm ian y 5 8 statutu  spółk i.

7) Wy bór dw óch  cz łon k ów  i d w óch  zastępców  do K o m is ji re w iz y jn e j.
8) W n iosk i i in terp e la c je .
$ 16. K ażde dw ie a k c je  d a is  praw o do jed n ego  g łosu  A k c jo n a r iu sze , 

p os la u a ią cy  m n io j n iż dw ie a k c je , m ogą łą c z y ć  się, w y d a ją c  og ó ln e  " c ł -  
nom oon ictw o  w  ce lu  otrzym a n ia  praw a do jedn ego  tub w ię ce j g łosów .

{  19. Celem  wy onan ia  prawa g losow a n ia , n a leży  a k cje  n za sa d n ia ją -e  
praw a  g losow a n ia , do rtóry eh nie m uszą hyć d ołączon o a kusze k u p o­
now e, złoi 6 na ipóźi le j na 8 dni przed  W alnem  Z grom adzen iem  v h ic  
-a ch  f: - yk i w K rak ow ie  - Z ah iociu  w  godz . p op o l. m iędzy 4-ta a f,-te, 
A l e jo n a r j ;ze, k tórzy w  ten sposób w yk aza li p raw o g losow an ia , o t r z y ­
m ują  k orty  le g ity m a cy jn e , śp iew a ją ce  na ich  nazwisko, z w y m ien ien iem  
ilo śc i z łożon ych  a k c ji  i p rzyp a d a ją cy ch  na m e gm sów . L e g ity m a cja  s łu ­
żyć. m oz w y łączn ie  osob ie  w  n ie j w y m ien ion e j, lu b  też u n leżycie  w y-

azanem n pełuum ocu ikow i. 
1260 R A D A  NADZORCZA.
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Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera C odzienrego1 — Kraków, W ielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


